
im. 

L. 
nferencje partyjne 
oj. warszawskieąo 

i ·Krakowa 

zakończyły obrady 
27 bm. zakończyła dwudnio· 

we obrady XIV Warszawska 
Wojewódzka Konferencja Spra· 
wozda wczo-Wyborcza PZP a. 
Konferencja podsumowała do
tychczase>wy dorobek oraz pod· 
jęła uch walę wytyczającą głów
ne kierunki działania na okres 
najbliższych 2 lat. 

W toku obrad przemówienie 
Wygłosił członek Biura Poli· 
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Józef Tejchm•. 

I sekretarzem WKW PZPR 
został ponownie Kazimierz Ro
koszewski. 

• • • XIJ Wojewódzka Konferen· 
cla Sprawozda wczo-Wyllorcza 
PZPR w Krakowie zakończvła 
2-dniowp obrady. Omówiono do
robek partyjny i gospodarczy 
w ostatnich 2 latach, uchwało· 
no główne kierunki działani• 
oTeaniT.acji w świetle uchwal 
VIII Plenum KC oraz wybra· 
no nowe wład7.e wojewódzkiej 
instancji partyjnej. 

W toku Obrall przPmówienie 
wvełosi1 członek Biura Poli
tycznego. sekretarza KC PZPR -
Stefan Olszowski 

I sekretarzem ·KW PZPR w 
Krakowie został ponownie Jó
zer Klasa, 

Za 30 lal 

· będzie nas 
40 mi I i o nów 

W Jabłonnie kolo Warszawy 
zalrnnczyla •ię 27 bm. sesja 
naukowa na temat prognoz 
rozwoju demograficznego Pol
ski. W posiedzeniu zorganizo
wanym przez Komitet PAN 
„Polska 2000" przy współ· 
udziale Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów i GUS 
uczestniczyli liczni specjaliści: 
demografowie, socjolodzy, eko-
nomiści, politycy społeczni, 
Tematyka obrad dotyczyła 
węziowycb zagadnień przy
szłości naszego kraju, a mja
nowicie„ prognoz demograficz
nych do roku 2000 i wiążą
cych się z tym zagadnień 
koncepcji polityki ludnościo
wej. 

l\1. in. referaty wygłosili: 
prot. Wincenty Kawalec nt. 
zarysu programu demograficz
nych badau prognostycznych, \ 
a profesor Edward Ros• 
set - ut. zasad perspektywlcz 
nej polityki ludnośćiowej. 

Doc. Jerzy Holzer postawu 
w swym wystąpieniu pytanie, 
ilu nas bi;dzie w roku 2000? 
Gdybyśmy utrzyma~i do końc~ 
stulecia co rue jest juz 
możliwe poziom urodzeń 
odpowiadający przyrostowi na
turalnemu w wysokości 10 
promille, to liczba ludności 
Polski wyniosłaby w roku 
2000 - 45, 7 mln osób. Jeśli 
utrzyma się poziom urodzeń 
na wysokości tylko 5 promille 
- będzie nas w roku 2000 ok. 
łO mln. 

Rozwój gospodarczy naszego 
kraju - stwierdza doc. Holzer 
- przez wiele jeszcze lat bę
dzie wymagał systematycznego 
wzrostu liczby ludności w 
wieku produkcyjnym. Dlatego 
też - zdaniem •autora - nie 
znajduje uzasadnienia społecz
nego dalsze kultywowanie bar
dzo niskiej' rozrodczości w 
miastach, a wysokiej na wsi, 
Trzeba brać pod uwagę rów· 
nież ten fakt, że wieś tego nie 
chce, czego dowodem Jest sta· 
le acz powolne zmniejszanie 
się liczby urodzeń w rodzi
nach wiejskich. 

Istnieje więc konieczność -
o czym dużo mówiono w toku 
dyskusji I w referatach -
sformułowania konkretnych 
koncepcji polityki ludnościo· 
wej w naszym kraju. 

A Cena 50 gr 

Łódź, niedziela f poniedziałek 
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We Wschodnim Pakistanie trwają 

own a 
• 10 t1Js. zabitqch •Gubernator wojskowq 
zginql UJ zamachu + 

wqgrali separatqści 
Pierwszq rundę 

Przez całv piątek i sobotę we Wschodnim Pakistanie 
toczyły się gwałtowne walki, które oga.rnęły miasta 
Dhaka, Chittagoog, Com il la, Maraingundż, Rang.pur, Chu I
na i Dżessore. Niektóre z nich, jak Co mi Ila i Chittagong 
zostały opanowane przez oddziały sep.,.ratystów. Według 
niepełnych danych liczba śmiertelnych ofiar przekroczyła 
już 10 tys., a rannych jest kilkanaście tysięcy osób. Zwo· 
lennicy „Ligi Awami" dokonali udanego zamachu na gu• 
bernatora wojskowego gen. Tikkę Khana. 

Mimo fra•gmentarycznych do
nies ień - często ze sobą sprze
cznych - w sobotę w1ecz.1rem 
było rzeczą jasną . że na calym 
niemal terytorium Wsch<>dn 1ego 
Pakistan·u toczą się zacięte wal
ki między wojskami pakistań
skimi a zwolenn ikami uej ka 
Rahmana. Mimo przewagi w 
sprzęcie I uzbrojen iu. 70-tysi ę
czna armia pa0kistańska nie ,,do
lała opanować sytuacji i roz-
bić ochotniczych oddziałów 
.,Ligi Awami", do których 
przyłączy!\ się żolni•ze i po· 
licjanci pochodzący le Wschod
n iego Pakistanu. Oddziały Rab
mana opa.nowały w sobotę ra
no miasto Comilla i skierowa; 
ly się na Chittagong. skąd ró·N· 
nież wyparto żołnierzy paki· 
stańskich. Armia prezydenta 
Khana utraciła nawet kontro
lę nad stolicą Wschodniego 
Pa•kistanu Dhaką , gdtie szereg 
dzielnic znalazło się w ręita ·ch 
oddLialów •.,Li·gl Awami". W 
sobotę w go<lzinach popołud· 
niowych dowództw() pak'.stań
skie skiewwalo do akcJ\ lotni
ctwo bombowe, które zaczęło 

Honorowe Odznaki 
m. Lodzi 

dla aktorów scen łódzkich 
Wczoraj, z okazjl Międzyna

rodowego Dnia Teatru, zgodnie 
z dobrą tradycją, odbyło się w 
Prezydium RN m. Lodzi spot· 
kanie przedstawiclell partii I 
władz miasta z ludźmi teatru. 

ostrzeliwać i be>mba.rdować nie-
które rejony stolicy. Według 
nie potwierdzonych oficjaln ie 
informacji zbombardowany zo
stał ta•kże jeden ze szpitali. 
Większość ochotników szejka 

Rahmana jest uzbrojona w pry
mitywne dzidy, patki, maczug! 
i m iecze. Ludzie ci jednak fa. 
na tycznie atakują pozycje 
wojsk pa•kistańskich i mimo o
gromnych strat zdoła li w wie
lu wypa<lkach rozbić dookona
le uzbrojonego przeciwnika. W 
Dżessore wielotysięc21ny tłum 
zaa.ta.kował miejscowe lotnisko 
bronione przez gniazda karab.· 
nów maszynowych. Mimo iż 
zg i nęło blisko 2 tys. osób, lot
n isko zosta.ło opanowane prze, 
,.Ligę Awami". Równie wyso
kie straty ponieśli separatyści 
w Chittage>ngu. Przypuszcza 
się, że ogólna liczba śmiertel
nych ofiar w toku dwudnio
wych wahk przekroczyła jut, 

JO tys. 
Faoatycznt :rwolennicy szejka 

Rahma·na zorgani>zowali w so
botę w godzinach popołudnio
wych udany zamach na guber
n ora Wscho<lniego Pakistanu, 
'kkę Khana. zostal on cięż. 
o ranny w swej rezyden.cji 
bace i zmarł w ki.łka godzin 
· źnieJ w pobliskim szpitalu. 

o tej pory nieznany jest 
los sameg'o &zejka Ra•hmana. W 
sobotę we wczesnych go<!zi
nach .rannych władze pakistań
skie pO<laly, i·ż został on are
sztowany poprzedniego dnia W 
Dhace w swym mieszka.niu. 
Wkrótce potem Jednak n.a po· 
gra.niczu indyjsko-pa•kis·tańskim 
odel>rano komunikat tajnej ra
diostacji separatystów. która 
stwierdza. że Rahman przeby
wa na wolności - chociaż w 

ukryciu. W chwilę później za
brał głos sam szejk, oświad
czając: „Jestem w Chittagon
gu". Wevwał on żołnierzy pa
kistańskich do poddawania się, 
gdyż inaczej „życi·u ich za,gra
ż.a niebezpieczeństwo". Zdaniem 
większości obserwatorów. ko
munvka~ pakistański G rze·ko-

(Dalszy ciąg na str, 2) 

We wtorek 
obrady 
XXIV Zjazdu 
KPZR 

Stolica Związku Radzleckle· 
go jest już świątecznie udeko· 
rowana. Na centralnych ull
cacll - transparenty, purpu-
owe flagi, szturmówlti. Hote· 
e, w których zamieszkają de

legaci i goście zagraniczni 
rzystrojooo flagami republik 
adzieckich. 

Tak wygląda Moskwa przj!d 
XXIV Zjazdem KPZR, który 

ozpocznie obrady w kremlow 
kim Pałacu Zjazdów w naj

bliższy wtorek. 

Od piątku trwa rejestracja 
delegatów, przybywających ze 
vszystkich obwodów. rozlegle· 

go kraju, którzy reprezentują 
4 mln radzieckich komtlnl· 
tów. W wielkim pałacu krem 

!owskim spotykają się jut 
plerwsl delegaci. 

Lamy sobotniej prasy poran
nej pełne są Informacji o 
osiągnięciach we współzawod
nictwie przedzjazdowym, któ
re ogarnęło cały kraj. 

Od czwartku przybywają do 
toskwy delegacje zagranicz· ,e. 

Honorowe Odznaki m. Lodzi 
otrzymall aktorzy: J. Duński, 
St. Michoński, H. Staszewski, 
A. Staszewska-Sobieraj, J. Uptas, 
J, Wakowska, W. Zatorski. De
koracji dokonał przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzf - E. Kaź· 
mierczak, dziękując odznaczo
nym za ich dotychczasową pra· 
cę I życząc im dalszych sukce
sów. 

Wysoka cena inwazji na Laos 

Do przedstawicieli łódzkiego 
świata teatralnego z bardzo ser
decznym przemówieniem zwró· 
cli si„ I sekr. KL PZPR - Bo· 
leslaw Koperski, mówiąc o roll 
I pięknych tradycjach scen 
łódzkich. Wśród licznie zebra
nych gości obecny był równiet 
sekretarz KL PZPR - J. Cha-
belski. M. J, 

Siły wyzwoleńcze kontynuują 
ataki na amerykańską bazę w 

W Jordanii 
znowu kont I ikt 
Walki w r·ejonie Irbid mię

dzy wojskami jordańskimi, a 
komandosami palestyńskimi 

wzmagają się i rozszerzają. 

Khe Sanh oraz n„ rejon Da 
Nangu w południowym Wiet
namie. 

Prezydent marlonetk<nvego re· 
żimu sajgońskiego, Nguyen Va.n 
Thieu przyznał, że jego siły 
zapłaciły wysoką cenę za in· 
wazje na Laos. Wystąpił on po· 
oownie z pogróżkami pod a
dresem północnego Wietnamu. 

W Laosie i KambOdży nadal 
trwają walki. m . in. wokół Lu
ang Prabang - królewskiej sto
licy Laosu. 

Kontynuowana jest także ak
cja likwidowania niedobitków 
wojsk interwencyjnych w po
łudniowej części Laosu. 

I eżeli istnieje 
cień nadziei.„ 
Relacja naszego wysłannika 
akcji ratowniczej w kopalni 

z przebiegu 
„Rokitnica" 

Tąpnięcia na S!ąsku bywają często. Stacje sejsmologicz
ne odnotowują ich po kilka· na dzień. To, które zanotowane 
zostało we wtorek 23 marca, odznaczało się nie spotykaną 
energią, określaną stopniem 10 do 14 potęgi ergów. Była 
godzina 16.05. 

Drgnęły pobliskie, z czerwonej cegły . zbudowane „familoki''. 
Zadrgały szyby w domach odległych o 40 km od Katowic. 
Ziemia zatrzęsła się pod nogami przechodniów w Chorzowie 
i Bytomiu. W niedalekiej Rokitnicy niepokój zapanował 
w niejednej rodzinie. 

W jednej z największych i zarazem najgłębszych kopalń 

w kraju - „Rokitnicy" - zawrzało. 

Rozdzwoniły się telefony. Powtarzano jedno słowo: 

- Zawał.„ 

Do akcji rusza miejscowa drużyna ratownicza. Wia"domo 
już, że w pokładzie 08, na poziomie 825 metrów, w oddziale 
VIII powstał zawał długości 72 metrów, że odciętych zostało 
19 ludzi. Do Rokitnicy przybywają drużyny ratownicze z ko
palń „Gliwice", „Miechowice'\ 11 Zabrze", „Sośnica" oraz 
z Okręgowej Stacji Ratownictwa Górniczego z Zabrza i 
·z Centralnej Stacji Ratownictwa w Bytomiu. Wybrano naj
lepszych z najlepszych. $ciągnięto najnowocześniejszy sprzęt 
techniczny. 

Sztygar oddziału VIII Wasyl Kuźmiuk, który cudem urato
wał się z katastrofy, wskazuje ratownikom miejsca, w któ
rych znajdują się jego zasypani koledzy. Drużyny przystępu
ją do wiercenia specjalnych otworów. Jednego, skośnego 
z pokładu położonego niżej zawalu i kilku innych. Robota 
jest trudna. Silny, równy eksplozji nuklearnej, wstrząs skru
szył litą skalę węgla na drobne kawałeczki. Górotwór ciągle 
pracuje, wciąż powtarzają się drobne wstrząsy. Wiercony 
otwór zasypuje rozbity na kawałki węgiel. W pracach ra
towniczych uczestniczy już 150 ludzi. I wreszcie •• , 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Pierwsza konlerenl'ja 

rzecznika prasowego rządu PRL 
W Urzędzie Rady Mini

strów odbyła się 27 bm. pierw
sza ina.uguracyjna konferen
cja niedawno mianowanego 
rzecznika prasowego rządu 
PRL - Włodzimierza Janiur. 
ka - z redaktorami naczel. 
nymi polskiej prasy, radia i 
TV. W spotkaniu uczestniczył 

krlerownik Biura Prasy KC 
PZPR - Wiesław Bek ora:i: 
wiceminister spraw zagra
nicz,nych Józef Czyrek. 
Włodzimierz Jainiurek przy. 

p
0

omnfa.ł, że sta.nowisko rzecz
nika prasowego rządu zostało 

.powołane - decyzją Biura 
Politycznego - w celu wy
pracowania lepszego systemu 
informowania opinii publdcz
nej i poszerzania zakresu in· 
formacji. Jest to jeden z kro
ków podinoszących rolę prasy, 
radia i telewizji w procesie 
rozwoju demo.k.racji socjali
stycznej. 

Na s'obotnłm spotkaniu Wło
dzimderz Janiurek poiinformo
wał o aktualnej sytuacji go
spodarczej kraju i wynikają· 
cych z niej najważniejs.zych 
problemach - na tle ostat
niego posiedzenia Rady Mini· 
strów. 

Jakie są na.jis·totniejsze ce
chy obecnego etapu gospodar· 
czego? 

W rezultacie podjętych de
cyzji zwiększających znacznie, 
bo o ok. 25 mld zł w skali 
roku, rozmiary siły nabyw
czej ludności, w lutym na• 
stąpiło wyraZ.ne przysp1esze. 
nie dynamiki podstawowych 
«l.ochodów ludności. W ciągu 

2 miesięcy br. ose>bowy fwn
dusz płac był już o 5,8 proc. 
wyższy niz w odpowiednim 
okresie roku ubiegłego. W 
tej sytuacji w br. znaczniie 
zwiększona została prcxlukcja 
krajowa i zadanda imp0>rtowe 
dla potrzeb rynku. Niemniej 
w czasie całego bieżącege> ro-· 
ku sprawy utrzymania i 
utrwalenia równowagi rynko
wej, zarówno gle>balnej jak i 
odcinkowej - są problemami 
pierwszoplanowymi. 

Rząd ocen.ia zaopatrzenie 
rynku w towary e>góln.ie jako 
zadowalające, chociaż w nie
których branżach występowa
ły mruiejsze lub większe bra
ki asortymentowe, zwłaszcza 
WYTC>bów przemysłu elektro
maszynowego, drzewnego, gu
mowego, a ostatnio również 
przemysłu spożywczego. 

Anulowanie grudniowej pod
wyżki cen detalicznych za· 
znaczyło się na ryinku wy
raźnym ożywieniem popytu 

,(D!!lszy ciąg na str, 2) Surowa kara 
dla niedoszłego porywacza statku 
27 bm. przed Sądem Woje· 

wódzk im w Sz-czecin·ip zakoń„ 
czyi się proces przeciw1<o 211· 
letnietn u mieszkańcowi Gliwie 
Maria.nowi Gdańskiemu, który 
26 paździ erni•ka ub. roku usiło
wał porwać statek teglu.gi 
szczecińsk i ej ,.Ali·na" do Szwe
cji. w czasie rejsu ze Swino
ujścia do Szczecina M. Gdań
ski sterroryzował zato.gę statk'.l 
w zamia•rze uprowadzenia jed
nostki i niele.galne.go przekr<>· 
czenia gra.nicy. Użył do tego 
celu granatu własnej konstruk
cji oraz świecy dymnej. 

n:eudanego -
zamachu na 
statku 

na szczęście 
życie dowódcy 

Sprawca porwania 
polskiego samolotu 

Znaczne jednostk·i armii jor
dańskie.i otoczyły miasto. wpro
wadzono &odzinę policyjną. 

Zoiszczon~ została siedziba Ko· 
mitetu Centraloei::o Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. 

w piątek i sobotę zginęło 8 
osób. 

Zołotucho został ostatnio zwol• 
niony z więzie•nia austriackie
go, po częściowym od•byciu ka· 
ry na Jaką skazany został przez 
sąd au.striacki w Wiedniu 1'1 
ma.rea ub. r. Jak wiadomo, 
sąd ten ska-iał R. w. Zołotu
chę na 2 la-ta więzienia, zaś 
drugiego sprawcę porwa·ni„ -
Wiesława Franciszka Szyma.n
kiewicz.a - na 2 lata I ~ mie
s i ące więzienia. 

2.400 tys. zl 
odzyska·no 

stereofoniczny magnetotori w 
sklepie komise>wym przy uli
cy Ma.rchlewsk'.ego. Na ba'll
knotach, którymi płacili, zna
leziono odO:ski palców spraw
cy orari: 2 jeg0 wsnólników 
Wł<>dzimier.za J. i Krzysztofa 
G. - ucz.niów szkoły zawo
dowej. zamieszJ<alych również 
n·a żolibe>ra:u. 

Próba porwaniia statku spro
wadziła bezoośrednio niebezpie
czeństwo kaotastrofy w żeglu
dze. pon i eważ sterroryzow~.~a 
zało·ga mnusze>na była opusc1ć 
kabinę stere>wniczą stat·ku, iJO· 
zostawiając urządzenia nawiga
cyJ ne bez na-Ozoru . Na pokła
dzie przybrzeżnego statku pły
nącego podczas sztormowego 
w iatru znajdowało się 18 pasa
żerów, Terrory1ita dook:O.n.a.! też 

26 bm. ' pe>wrócil dobrowolnie 
do kTa.ju Romua•id Wacia w zo_
lotucho je<len z dwóch 
s·prawców porwa•nia do Wi_ednig 
samolotu PLL „Lot" 20 listopa
da 1969 r. Samolot ten kursu
jący na lin iach krajowych zo
stał, po sterroryzowa.niu załogi. 
uprowad,zo.ny w czasie lo·tu z 
Wrocławia do Warszawy. 

Urodzony w Ml:>l {• ~ R. YJ', 

W tym tygodniu R. w. Zoło
tucho zgłosił sie do wydziału 
konsu.larnego ambasady PRL w 
Wiedniu z prośbą o umożli•wie
n ie mu f!OWrotu do kraju. Wła
dze pe>IS1kie wyraziły na to 
zgodę. 

Obecnie Zolottwho znajduje 
s i ę w dyspozycji władz śled
czych I jest przesłuchiwany. 
Zgod·nie z naszym ustawodaw
stwem - jego sprawa ze>st.a.nie 
rozpa•trzMa przez po~k,i sąd, 

Dzięki szybkiej a•kcji Ko
mendy Stołec2'nej MO w cią
gu niecałych 2 dni ujęto 
prawcę niezwykle zuchwałej 

J<radZ:eży 2,4 mln zł, de>kona
t>e1 w Państwowej Wytwórnli 
Papierów: Wartoście>wych w 
Warszawie. 
Kradzieży dokor.ia.no 22 bm. 

ll!liędzy g.odJzin•ą 20 a 22. 
Spra·wca pozostał na teren;e 
takładu po za.kończeniu pra-

Y przez drugą zmianę. Z ha
i prodnkcy,Jnej przedostał się 

on do susza.rni, skąd ?Jabrał 
OO nde pooiE:-tych jeszcze ar. 
uszy 7 ba.nknotami 500-zło
owyml. Oknem opuścił su
za,rn.:ę I przez olot wydos•tał 

'ię r_;;i ul:cę. 
Faikty ~ w.sikari:ywaly wY• 

raźn·ie, że pr.zestępca 7Jllał 
dokładnie każdv za.kątek w 
za kładzie. Już następnego 
dnia krąg podejrzanych uda
ło się zawę7Jić do 12 osób, a 
24 bm. ustalono. że kradzie
ży de>konał Ja.n•Usz Tadeusz 
D. z Żoliborza, który pra<io
wał w wytwórni zaledwie od 
1.5 miesiąca. POdejrza.ny, u
przednio .Już kararoy za kra
dzieże, nie przyzn;;i! się po
cza bkowo do wtny. 

W mię-Ozyozas:ie do Komen- · 
dy Ste>łeel<'nej za.częly na.pły
wać zgłoozenla. że w mieście 
pojawiły się bankn·oty 500.,zło
towe ze skradz'.one1 serii BR. 
Stwie.rd7.e>no ro. in„ że d'wóch 
młodych llldzi płaciło tak o
zr."'kowanyml. pien•ięd.Z!Ild za 

Po przedstawieniu r.1ezbl
tych de>wodów pode.jrza.ny 
przy2lnał S>ie do popełnienia 
krądz.ieży i wskazał mie,isce, 
llidz'.e ukryte były skradzione 
banknoty. Oke>ło godz. 2 w 
nocy z olątku na sobotę gru
pa ooera.cy.Jna znafa•zła w oa<r
kU b'.elań!lk.im pon<1d 2.3 mln 
zł ze skradzionej serii BR, 
za~opa•ne w ziemi na głęl>o. 
kOSCli ok. 30 cm. 

ł 
Ponileważ w obiegu 21118jdu

ją się jeszcze pewne ifości 
s®radlzio.nych balllJkln.otów 500-
złotowych z serJi BR, Killllen
da Stołeczna apeluje do wszy
stk!ch obywa~eli, do których 
rąk trafiły balf'.lkn·e>ty tak 
ozn·akowane - o po·wiart•omie. 
nie o tym fa.kcie milicji, 



Walki 
w Pakislanie 

(D<>lk:ończenle z.e str. 1) 
mym aTeszto'Waniu Rahman1 
mi·ał Ina celu dezorga.nizacj~ 
oiporu seipa.ratyistów. 

Zdainiem specJailistów, zdla-
wie.n ie p0<wstania będzie 1prawą 
'WYJąl>kow-0 t·rudną ze względu• 
na teren, w którym armi111 ' rpa
'.k i !>tańska musi prowad2ić wal
kę. Wschooni PaJc ista·n ma bar· 
dzo sla,bą s:eć .połączeń drogo
wych ~ lk>oiejO'wych, a p0<nadto 
Jest p<>prze<:inany mnóstwem 
bagnistych rzek. Teren ten 
św ietnie 111adaje się n.a zoriga
n•izowanie zasadzek i - jak 
świ ad•czą o tym ostatnie donie
siE<nia - słabo uzbrojeni sepa-
ratyści mogą również zadać 
pr>.e·Ciwn:lkowi ciężkie straty. 
Wieile dTO'bnych oddzi..a!ów pa
kist.ańsk!ch zostało wypartych 
na tereny wiejskie. gdzie ich 
l i•kwidacją zajmują s i ę chłopi. 

Lot>nietwo pakistańsk i e zaC7.Yna 
ju•:! od•czuwat br•k mat~riałów 
pęcLnych I mus:alo oigrankzyć 
!icl'Jbę swych lotów. 

Plenarne 
obrady 
ZO ZBoWiD 

Wczoraj w Lodzi <>dbYlo się 

pJe,na~ne posiedzenie Zanządu 
Okręgowego ZBoWjD, w którym 
udział wzięli również prezesi 
oddziałów z terenu LOd'IJi i wo
jewódz.twa ora„ aktyw organ.i
zacji. W posied„eniu ucz~stni· 
czyli ponadto pnedstawioiele 
KL i KW PZPR, a także człon

kowie Zanądu Głównego 
ZBoWiD. 

Tematem posiedzenia była 
działalność organizacji !lidzkiej 
w monionym roku spruwowa·w
czym ora.z wytyczenie planu 
pracy na najbliższy okre·s. W 
szer<>ki.ej dyskusji zebrani o
mó\'1ili działalność $.poleczno
polityczną <>rganizacjj, a szcze
gólnie udania stojące przed 
ZBDWiD w ksztaltowa<11lu mło

dego poJ<0lenia. Wielu uczestni
ków posiedzenia poruszyło PTO

blem udzi·alu czlonków związ
ku w reaHzacji zadań wytyc7,()· 
nYCh przez VIII Plenum Kc 
PZPR. 
Realizując wytyc„ne padii i 

'l'Ządu. czto.nk<>wie bruzińskiej 
organizacji ZB<>WiD postanowi
li poprzeć je czynem. Dlatego 
też dosta.rczą <>ni ponad plano
wane obowiązkowe dl'Sta wy dla 
państwa po 2 tvc1'nikl. Maja 
oni nadzieję, że akcja ich snot
ka się z poparciem innych 
członków związku zamies?:ka· 
lyrh na wsi. 

W podjętej na plenum u-
chwale członkowip łódzkiej i 
wojewódzkiej organizacji Zwią
zku Bojowników o W<>Jność i 
Demokraocle 7Jdecvd1>wanlp po
tępiafa wroga propagandę sia
ną wobec Polski L11d1>we; i>r-<ez 
radio Wolna Eul'opa i inne te
go tYT.JU · roogłośnie. Łńdzcy 
zbow.i:dowcy w całej rozciądo
ści popieraJa nowe kif'r(lwni
ctwo partH i jej linię odnowy 
naszego życia. (kl) 

Najwainieisze problemy eospodarcze 
„ 

(D<11kończenle ze str. 1) 

na mięso i jego przetwory, 
tłuszcze zwierzęce I masło. 

Zaopa.trz.enJe odpowi.adało na 
ogół popY'towi, niemniej jed
nak nde wszędzie zachowana 

"była ~lągłość· sprze9.aży mię
sa, smalcu, a poważniejsze za
kłócenia zaobserwqwano w 
do~tawach ryb i masła. 

Podniesienie cen skupu mle
ka oraz podjęte środki dla 
aktyw.Lzacji prod.ukcji ma~la 

pow~n.ny poprawie sytuację, 

główn.ie w dużych ośrodkach. 

Trudności w zaspokojeniu 
potrzeb rY'nku w zakresie ryb 
wiążą stlę ze spadkiem poło

wów w styczmiu i lutym, w 
wyniku wyjątkowo niesprzy
jających w br. warunków 
·klimaty<iznych i połowowych. 

.Mimo to, dostawy na rynek 
będą o 1,2 proc. wyżs7.e niż ·w 
i·oku ubiegłym, przede wszy. 
stkim w rezultacie zmniejsze
nia eksportu file·tów i prze
robienia kiiku tys.ięcy top 
śledzi mrożonych na śledzie 
solone. · 

Realizacja dnstaw towarów 
z Pnemyslu do handlu prze
biega na ogół pomyślnie. 
Obserwuje się jednak trud
ności w pełnym dostosowaniu 
dostaw w niektórych grupach 
towarowych; dotyczy to, 
zwłaszcza odz..ieży i obuwia. 
Rząd ocenia, że na towary 

zywnościowe utrzyma się wy
soki popyt także w U kwar
ta.Ie br., jednak zakłada się 
znaczną poprawę zaopatrzenia 
rynku w porównaniu z ub. 
rokiem. Dostawy mięsa i prze 
tworów (w tym szczególnie 
mięsa wieprzowego) wzrosną 

ogółem o ok. 9 proc., ryb i 
przetworów o pooad 5 proc., 
mleka spożywczego e ok. 8 
proc„ serów o 11 pr-0c., tłusz
czów zwierzęcych o 8 proc., 
tłuszczów rośJi.n.nych prawie 
o 10 • proc., masła o ponad 5 

Dziś zachmurzenie du.te, O· 

koresami 111iewielkie opady de· 
sz.czu IUJb mżawki. Prze)ścic>wo 
mohliwe więk•sze przejaśnienia. 

Temperatura minima.1na p·lus 
2 st., maiksymał·ną piu<> 5. Wia
try słabe, wschodnie. Jutro bez 
zmian. 

Dlliś :zachód słońca n godz. 
18.08. Jutro wschód o 3.25. 

(Dziś lmieni·ny ob:hodzą A.nie• 
la i Sykstus, jutro Wl'kiąry.n 
i Eustachy.) 

proc., jaj o ok. 14 proc., wy
robów czekoladowych o ponad 
H proc. Zwiększony import 
pozwala na pełne zaopatrzenie 
rynku w kawę naturalną, 

wzbogacenie asortymentów 
herbaty, przypraw natural
nych itp. 

Jednym z powodów trudnoś
ci zbila.nsowa.nia ry·nku był 

s•padek produkcji hodowla
nej w rolnictwie i spadek 
skupu z tej produkcji. Skup 
żywca ogółem (w przelicze'lliu 
na mi~o) za styczeń i luty 
był niższy n.iż w analogicz
nym okresie ub. roku. Nale
ży jednak zwrócić uwagę na 
objawy ws\rn·zujące na tenden-
cje odbudowy pogłowia 1 
przyspieszenie produkcji 
tym bardziej, że zaczną po
zytywnie oddziaływać wyższe 

ceny skupu żywca. 

Handel zagraniczny 
stwierdził dalej Wł. Janiurek 

jest w coraz większym 

s·topniu CZY'nnikiem wpływa

jącym na utrzyman.ie równo
wag,i rynkowej l łagodzenie 

napięć na rynku wewnętrz

nym. Wy.ra,zem tego jest in
tensyfikacja zaku.pów impor
towych (głównie zboże, mię

so) - z myślą o poprawie 
zaopatrzenia. Nakazuje to peł
ną mobilizację wysiłków dla 
zwiększenia eksportu. 

W kontraktacji towarów 
eksportowych na 1971 r. wy
stępują jednak pewne trud
ności, a. stopień za.awansowa
nia pia.nu rocznego jest gor
szy niż w roku ubiegłym. Do
tyczy to zwłaszcza maszyn i 
urządzeń. Przyśpieszenie więc 

kontraktacji oraz rozszerzenie 
eksportu szczegótnie tej gru
py towarów jest wyjątkowo 

wa;bną sprawą dla uzyska.nia 
pokrycia zwiększonych po
trzeb importowych. 

Na tle potrzeb rynku l han
dlu zagra.nieznego niezbyt ko
rzystnie przedstawia. się sy
tuacja w produkcji przemysło
wej. Ocena taka wyruika stąd, 
że w styczniu faktyczny 
wzrost produkcji wyniósł 2,5 
proc., w lutym 6,7 proc., a w 
marcu wyniesie szacurnkowo 
- 8-9 proc. Pomimo widocz
nego przyśpieszenia tempa, 
łącznie za I kwartał produk
cja z.większy się o ok. 7-7,5 
proc. Jest to ws-kaŹdlik niższy 

od przyjętego w planie na 
rok 1971. 

W oiągu 2 mies'ięcy br. pla
nu sprzedaży produkcj.i wła

snej i usług (nowe kryterium 

rozlicza·nia działalności prze
mysłu) nie wykonały trzy 
podstawowe resorty, a mia
nowicie Ministerstwo Przemy
słu Maszynowego (99,4 proc.), 
Mi.nisterstwo Przemysłu. Che
micz1iego (99,4 proc.), Mini
sterstwo Przemysłu Lekkiego 
(9!l,6 proc.). • Nadrobienie za
lei:łosci wymagać będz.ie 

z.nacznego przyśpieszenia pra
cy w następnych kwartałach. 

W tym aspekcie Wł. Janiu
rek wskazał na konieczność 

generalnej poprawy przede 
wszystkim powiązań ! całego 

systemu kooperacyjnego oraz 
organiz.acji pracy i produkcji 
w prze<lsiębiorstwach przemy
słowych. Rząd zobowiązał re
sorty do powołania oc;lpowied
n.ich komisji, które w kró~

kim tem1ionie przedstawią w 
obu tych sprawach konkretne 
wnioski. 

Jeśli chodzi o inwestycje, 
to istnieje absolutna potrzeba 
utrzymania wysokości nakła

dów w granicach ustalonych 
planem. Tymczasem w ciągu 

dwóch miesięcy br. przekro
czono nakłady o 3,6 proc., a 
ponadto w dalszym ciągu 

istnfoją naciski poszczegól. 
nych ministerstw i zjectnoczeń 

na ro z szer zen ie zakresu ro
l?ót inweśtycyjnych. W tej 
sytuacji rząd -zalecił dokona
nie precyzyjnego przeglądu 

wszystkich nowych zadań in
westycyjnych I zamówień na 
maszyny - tak, aby prace 
nie najpilniejsze lub niedosta
tecznie przygotowane prze
sunąć na okres pozmeJszy. 
Zwoln.ione w ten sposób re-
zerwy sk1ierowa.ne będą 11a 
przyśpieszenie rozwoju bu-
downictwa mieszkanfowego 
oraz produkcji na rynek 
eksport. Ustalono, że nowe 
budownictwo mieszkaniowe 
lokaliizowane będzie prze<le 
wszystkim tam, gdz.ie istnieją 

rozwojowe zakłady pracy o 
niedoborach siły roboczej. 

Rzeczmik rządu, podkreśla

jąc rolę rolnictwa dla popra
wy zaopatrzenia rynku, przy
pomniał, że pracuje ju.ż ze
spół wybitnych specjalistów 
nad wypracowaniem rnetÓd 
ulepszenia po!ity~j rolnej. No
we ceny skupu oz·nac.:i;ają za
razem nowe podejście do 
spraw rolnictwa. Rząd stawia 
jednocześnie wysokie wyma
gania wobec przemysłu pra
cującego dla potrzeb wsi i ca
łego wadliwie jeszcze prac.u
jącego aparatu skupu. 

.Marzec· i911 roku Je•t ostatnim mlesiacem próbnych lotów slyn· 
nelo jut ~amolcitu „Concorde", którego burtowa była niP"l",tPli· 
wie największym przedsięwzięciem w dziejach przemysłu łotnl

czego Francji I Wielkiej Brytanii. J.aka będzie teraz przy.szłaś~ 

„Cnncorde"? - Oto pytanie, które pada po obu stronach Kanału 
La Manche, ale przede wszystkim we Francji, która w ll mlllar
dach franków dotychczasowego kosztu budowy ma trzy czwarte 
swojego wkładu. . 

·„Concorde" ma swoich zwolenników i przeciwników, ale tych 
os.tatnich, jak się wydaje, jest więcej. zwolennicy to przede 
wszystkim Wyznawcy gaullistowskiej teorii prestiżu F'rancJ!. żwo· 
lennikami są oczywl~cic także francuskie środowiska techniczne, 
które z dumą powiadają, iż jest to pierwszy w historii świata 

samolot umożliwiający pasażerowi zjedzenie śniadania w Paryżu, 

obiadu w Nowym .Jorku i kolacji znowu w Paryżu. 
Przeciwnicy rekrutują się z opozycji rządowej oraz ze środo

wisk specjalistów finansowych. Słynne stalo się już ostatnio po
wiedzenie Antoinc•a Pinay•a, byJego premiera i właśnie spel'ja-' 
listy od spraw finansowych: „\Vydajemy za dużo pieni~dzy po 
to, aby umożliwić amerykańskhljl miliarderom szybsze .przebycia 
Atlantyku". 1 , • ' 

Problem „concorde" nie ogranicza .się oczywiście ljo zagad· 
nienia, czy pasażerami tego samoh:Hu będą. miliarderzy amery• 

. kańscy, czy też europejscy, ale w tej chwili . polega on przede 
wszystkim na zasadniczym pytaniu, czy w ogóle kontynuować 

,,CONCORDE'' 
I. 

znaczy i niezgoda? 
produkcję tego ósmego cudu awiacji?' Zeby· rozpocząć 

0

produkc.lę 
seryjną (w tej chwili są w prób,ach tylko 2 cgiemplarze) trzeba 
wyło;i;yć co najmniej drugie 11 miliardów traaków. Według obli· 
czeń tachowców „Concorde" m<i:i;e stać : ~lę imprezą opłacalną 

wtedy, gdy towarzystwa lotnicze zakupią co najmniej no tych 
samolotów. 

Otóż właśnie - czy zakupią? Do dnia dzi•iejszeg" nie było 

jeszcze ani jednej transakcji sprzedaży, a ewentualne oferty -
jeśli próby się powiodą calkowkie - mogą doprowadzić do na
bycia zaledwie 75 samolotów. 

Przedstawiciele kompanii lotniczych wysuwają najcz<;ściej czte· 
ry zarzuty wobec „Concorde". Otóż zasięg tego samolotu jest 
stosunkowo niewielki: można nim przebyć bez lądowania trasę 

Frankfurt na.d Menem - Nowy Jork. Ponadto niedostateczna jest 
ładowność samolotu: może on zabrać jedynie 9 ton „ladtrnku 
użytkowego" (pasażerowie plus bagaż i załoga), podczas gdy aż 

99 ton - stanowi paliwo. Dla zapewnienia rentownosci samolotu 
ceny za przelot muszą być co najmniej o 35 proc. wyższe od cen 
biletów na inne typy samolntów. Kompanie lotnicze obawiają się 

tutaj, że po pierwszym okresie ,.ciekawości I snobizmu", nawet 
przedstawiciele wielkich firm handlowych i przemysłowych - bo 
na takich pasażerów głównie się liczy bardziej bęilą cenić 

oszczędności na cenie biletów niż oszczędności na czasie podróży. 
I wreszcie: trudności polityczne. Już w chwili obecnej mówi 

się dużo o sprzeciwach amerykańskiej ligi do walki z hałasem, 

która chce uniemożliwić przeloty „Concorde" nad terytorium 
Stanów Zjednoczonych. W Paryżu nie ma nikt wątpliwości, że 

Jeżeli do takiego zakazu dojdzie, to nie z uwagi na ochronę ner
wów obywateli USA, ale ze wzglęclów prestiżowych. 

Losy „Concorde" rozstrzygną się więc 29 marca, kiedy to mi
nistrowie transportu Francji I Wielkiej Brytanii podejmą ost'ł

teczną decyzję co do seryjnej produkcji samolotów. Jeśli chod>;i 
o Francję, z gocy można powiedzieć, że jakkolwiek ta decyz.la 
będzie brzmiała, wywoła ona burzę na wewnętrznej arenie poli
tycznej. „Concorde" jest nie tylko samolotem dla spieszących się 

businessmanów, ale - jako się rzekło - przede wszystkim sym
bolem polityki gaullistowskiej. I o tym nikt nie zapomni, nikt 
z rządzące! większości, ani nikt z opozycji. 

MIROSLAW AZEMBSKI 

Kronika wypadków 
O WC?:c>ra1 o godz. 7.05 przy 

zbiegu u•!. Zgierskiej i Luto
m:erskieJ Sta.nis/aw ~· (U<!. Sie
m1rad~kie.go). wys·kakując z 
t!a•n'l'Watu ·14/ft wpttdt pod sama
chód „Opel". N.a skutek od•nie
sinnych w wypadku obrażeń, 

um iesz>czony ozostał w Szp11aJu 
pogotowia. 

O O godz. 11.47 jadący u1l 
Zaiµoll>kiej au•tobus MPK 6/5 
podskoczył na wyboiu ta•k sll
nie, Żp pasażerka Helena J. (ul. 
Anczy_ca) upadla, odnosząc . po-

wa.ż.ne c>brażenia. Przewieziono 
ją d·o Sl'lpitala i.ro. JGnschera. 
O O godz. 13.50 na ul. Kop-

cińskiego 6, jadący „Syxeną" 
2e:6 lB Zdzisław D. polrą"Oi! 

przechodzącą przez jezdnię 7.S
letinią Helenę M. (N<>wtltki 99). 
Pos21kodowa•na została umiesz
czona w SzµitaJu im. Jonsche
ra. 

Swiaólrowie tego wy,padku 
proszeni są o skontaktnw.anie 
się z WKRO MO ul. W. Bytom
skiej 60, p. l.S tub tel. lH6-62. 
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Spotkanie kierownictwa Kl PZPR D_z_;ś_o_g_o_d.r_. _12_"a_s_•a_d_io_nie-----pr_zv_A_,_. Unii 

z aktywem działaczy sportowych m.todz1 Piłkarze ŁKS grają z MZKS Gdynia 
Wczoraj odbyło się spotkanie kierownictwa Kl.. PZPR -

I ·sekretarza Bolesława Koperskiego i sekretarza Jerzego 
Chabelskiego z aktywem działaczy sportowych m. Łodzi. 

I sekretarz KL PZPR żywo interesował się zagadnienia
mi sportu wyczynowego I umasowieniem kultury fizycznej 
w naszym mieście. W czasie spotkania działacze sportowi 
p~ruszyli wiele aktualnych spraw dotyczących m. Ln: nie
dostatecznej ilości hal widowiskowych I sal treningowych. 

I sekretarz KL PZPR obiecał zain.terMo.wać się bliżej 

po.rusronymi problemami. 

Hokeiści ŁKS przegrali 0:1 z Podhalem 
(Korespondenc;a własna z Nowego Ta1gu) 

W meczu o mistrzostwo I li
gi hokejowej LKS przegrał w 
Nowym Targu z Podhalem O :1 
(0:0, 0:1, 0:0). Jedyną bramkę 

dnia zdobył Zientara. Mecz był 
mato emocjonujący i stal na 
przeciętnym poziomie sporto
wym. Obie drużyny są wyraź

nie zmęczone maratonem ligo
wym I najwyrażniej mailł jut 

65 zwycięstwo 
wioślarzq 

C1:1mbridge 
Regaty wioślarskie <>,sad uni. 

weI'sytetów Oxford - C·imbri· 
dge należą <to najstarszych im
prez sp()rtowych. Ostatnio ro
"egran.o 117 wyścig ósemek. 
Zwyciężyli wioślaTZe Cambridge. 
J"st to 4 z rzędu sukces tej 
osa.dy, a 65 w ogóle. Uzyska.ny 
czas na trasie Putney - Mar
tla•ke (dysta>ns 6,7 km) - 17,8 
jest drugim w historii regat. 

dość hokeja. Lnną jest sprawa, 
że gospodarze przewyższali ło
dzian szybkością i dokładnością 
zagrań. Natomiast słabiej u nich 
było z celnością strzelania do 
naszej bramki. W LKS zawiódł 
wyraźnie. pierwszy atak, z wy
jątkiem Stefaniaka. 

Po czą tek pierwszej tercji - to 
kilka nie wylrnrzystanych pr:ze.z 
LKS sytuacji strzeleckich. W 
drugiej części gra była .wyrów
nana. Jedyna bramka dnia pa
dła w dość dziwnych okolic·z
nnściach. Po strzale jednego z 
napastników Podhala, Kosy! po
dał krążek Chodakowskiemu -
ten jednak zagapił się, sytuację 
tę skrzętnie wykorzystał Zien
tara, zdobywając bramkę. 

W drużynie LKS wyróżnili się 

Pokorski, Stefaniak l Słowakie
wicz, a w zespole Podhala Zien
ta.ra. 

M. STOLARSKI 

* * * 
Napr.zód wygrał z Murckim 

4:1 (l:O, 2:1, 1:0). Legia poko
nała Baildon 9 ;5 <••O. t:s. t;Oł, 

Dziś o godz. 12 na stadionie 
przy Al. Unii rozegrany zosta
nie pierwszy w tym sezonie 
mecz piLkarskl ŁKS w Łodzi. 

Uroczyslość 

w Lowiczu 
W;:zoraj w sali Preezydoium 

Powia·towej Rady Narooowej w 
Łowiczu odbyła się uroczystosć 

zorganizowana, pod patronatem 
przewodn-iczącego WKKFiT mgr 
L. Bryszewskiego, z okazji 
25•lecia is~nienia SKS Pellkan. 
Na uroczystość tę przy.byli za
łożyci-e•le tego zasl•u•żone.go k'lu
bu c>raz obecni dzi.alacze i z.a-
wod·ni<:y. . 

Spotkanie za•gaił jeden z by
łych 1prezesów klubu J. Kuciń

ski. Referat okolicznościowy 

wy;glo·sił prezes H. SZ'ku.p. Zlo-
te Odz,naki Federacji Spor-
towej Start przyznane zo-
sta•ly: H. S~kupowi, J. Kudt'!
skiemu, P. Szrnid·tO'wi i E. 
Dąibrowskiemou. 

Tragiczna śmierć 
boksera 
Podc1'U spartakiady młodzie

ży ol<rflgu białostock iego w 
b<>IQsie, na ringu w Erku zda
rzy! się tra.giczńy wypadek, w 
wynLku któreg-0 poniósł śm!erć 
lli-iebn•i pięścia<rz klubu ŁKS 

Łomiża - ZJbL~niew K<)pański. 
Ja•k poin•formowal lelka.rz dy

tu•rny bi•ałosfoc•kiego ~pita.ta -
K<ia>ańSlkieigo przewie7Jion-0 do 
S'.llpitaJa w sta•nle ibe:r;nadzje.j
nym i mimc> S<t011CJ1W.a<11ia za1bie
gÓ\I,'. ręa.n•limacyjnycq młody 

b.oksecr tJmafl"ll. 
W zwią:llku z tym wypadkiem 

~u.w&i.oa·dł ~i. odwoUina.. 

Prieciwnikiem naszej drużyny 
będzie zespól MZKS z Gdyni, 
ktory przed tygodniem Zl emi
sował 1 :1 z Piastem Gliwice, a 
ŁKS pokonał w Krakowie Cra
covię 2:1. 

Dzisiejsze spotkanie zapowia
da się nadzwyczaj interesują~o. 
gdyz łod·zianie jak i gdańszcza
nie pretendują do wejscia do 
pierwszej ligi. Przy odrobinie 
szczęścia istnieje możliwość za
jęcia przez ŁKS nie tylko dru
giego miejsca w tabeli, a nawet 
prześcignięcia lidera Odrę. 

W dzisiejszym meczu ŁKS wy 
stąp1 w następującym składzie: 
Guzicki (But), Lubański, SZad· 
kowski. Chodakowski, Kostrze
wiński (Korzeniowski), Suski, 
Polak, Smolarek, Mszyca, Sa
dek. Białek (Ostalczyk, Grę

bosz). Spotkanie sędziować bę

drzie p. Kania z Katowic. Przed 
meczem Il-ligowym rozegrane 
zostanie spotkanie trampkarzy. 
Otwarcia sezonu piłkarskiego 

na stadionie ŁKS dokona pre
zes klubu dyr. E. Kopacki. 

Dla zwolenników statystyki 
podajemy kolejność drużyn 
zajmujących 6 pierwszych 
miejsc. 
1) Odra 
2) ŁKS 
3) MZKS 
4) Hutnik 
5) Urania 
6) Garbarnia 

25:7 
23 :9 
22:10 
21:11 
20:12 
19:13 

23-7 
25-10 
21-12 
29!...IJ 
23-12 -
22-19 

Liga angielska 
Burnley - Ipswich 
Chelsea - Leeds 
Hudde·rsfiełd - Coventry 
Newcastle - Derby 
N.0<ttingham - Crysta-1 P. 
southampton - Blacl<pool 
W. Broonwich - Mai11ch. c. 
Birmungbam - cardlilf 
Bristol Cilty - Sheffield Utd. 
Midd1esbrough - Luton 
Mi!Lwa'1[ - Cha.rlton 
N().rwich - Sunderlalld · 
~ent - .Ca.:rlisle 

2:2 
3:1 
1:0 
3:1 
3:1 
1:1 
o:o 
2:0 
0:1 

2:1 I 2:0 
3:0 
lU 

Poza meczem t.KS - MZKS, 
odbędą się dziś następujące 
spotkania: Unia Olimpia, 
Hutnik - Cracovia, Piast 
Urania, Motor - Start, Garbar
nia - Odra, Warta - Zawisza, 
Star - Sląsk. 

Wysta.rczy, żeby dziś LKS 
zdobył dwa punkty i poprawił 

stosunek maJych punktów, a 
Odra przegrała w Krakowie -
to od razu łodzianie mogą a
wansować ha pierwsze .miejsce 
w ta beli. (n) 

Hoketowe MS 
W dalszym ciągu mistrzostw 

hokejowych świata drużyna 

CSRS poko'nala USA 5:0. 

Gwardia zvloaila 
23 bokserów 
do mistrz osłw 
akręvu 
Łód·zka c;..vardia zgłoslla do 

mistrzostw bokserskich okręgu 
łódzkiego naJwięks7-ą liczbę -
23 zawodników. Na drugim 
miejscu l'od względem ilO'Ścl 
znajduje się Widzew - 21 bo
kserów, a na trzecim RKS -
14. 

W _ mi.st·r.zostwąch . udziału nie 
wezmą m. In. Rynkiewicz, Jó
zefiak i Kania. 

ŁOZB postanowił ofi.airować 
trzy d~datkowe nag·ro<iy dla 
naojmłodszego boksera mi-
strzostw, najlepiej wyszkolone
go t>echnicznie i dla b-04<:sera 
fair - play. Ponadto nagrody 
otrzymają zwycięzcy w po-
•~&ólny<:h W1agach. 

~polem -
Górnik '71:84 

W meczu piłki koszykowej o 
mistrzostwo I ligi Społem Prze
grało :a Górnikiem Wałbrzych 

71:8ł. Do przern~y prowadzili 

górnicy różnicą 4 pkt. Druży

na Społem zagrała ty.ro razem 

bez ambicji i zapnepaściła 

wiele sytuacji nadarzających się 

do zdobycia punktów. Najlep
szym graczem w zespoi• Wał

brzycha był Krzesiak, a w dru
żynie Społem - Błas:oczyk, któ. 
ry zdobył 29 pkt. 

GKS. Wybrzeże p~knnało Po
lotiię Wa.rszawa 91 :76. Sl.y-..k 
wygrał z AZS Warszawa 93:83, 
Legia poko·nała Lubli.niankę 

82:80. 

DZISIEJSZE IMDREV#, 
PIŁKA NOŻNA. ŁKS - MZKS 

Gdynia, li liga, godz. 12, Al. 
Unii 2. 
Włókniarz Łódź - Wisła Płock 

III Jiga, godz. U, ul. Kiliń-
skiego 188. 

Concordia - Avia, III liga, 
fPrlz. 11 w Piotrkowie. 

LEKKA ATLETYKA. Biegi 
przełajowe SKS „Społem" o pu• 
chaT „Dziennika Łódzkiego", 
1rn11z. 11, ul. Północna 36. 

KOSZYKÓWKA. Społem -
Górnik Walbrzyoh, I liga męż
czyzn, godz. 17 w hali na Wi• 
dzcwie. 

BOKS. U spartakiada m. Ło
dzi, godz. 11 w hali na Wi· 
dzewie. W Tomaszowie o go· 
dzinie 12 mecz o wejśrir do Il 
ligi RKS - Polonia W'anzawa. 

ZAPASY STYL WOLNY. ŁKS 
- Budowlani - Gwiazda Byd
goszcz o wejście do I Jigi mło
dzieżowej, ul. Krzyżowa 5. 
PIŁKA RĘCZNA KOBIET. 

Ąnilana - AZS Warszawa, spot
kanie towarzyskie, godz. 10, 
Al. Unii 2. 

ZEBRANIA. Godz. 10 ula 
1irzy ul. Ogrodowej 15, walne 
doroc„ne zel>.r.anie Automobil
klubu. 



Sprawy --

włókniarzy 

na dziś i jutro 

PRZEMYSŁ LEKKI WCALE NIE 

JEST LEKKI. Z TEGO OCZYWISTEGO 

DLA WSZYSTKICH JEGO PRACOW

NIKÓW FAKTU, NIE WYCIĄGANO 

PRA WIDłJOWYCH WNIOSKOW. CZAS 

JE WYCIĄGNĄC, CZAS OKRESLIC 

ROLĘ TEGO PRZEMYSŁU NA GOSPO

DARCZEJ MAPIE KRAJU, 

RACJI NA OKRESLONE PO· 

Z XRZEBY zniszczonego wojną a 
zarazem rozwijającego się inten
sywnie kraju, przez długie lata 
nie podejmowano żadnych isto· 
tnych przedsięwzięć zmierzają
cych do unowocześnienia tej ga
łęzi gospodarki. Przemysł lekki 

był Jednym z niewielu który był. pro. 
drukował wiec wciąż więcej kosztem sa
mego siebie. I przez długie lata wszyscy 
rozumieli historycimie i społecznie uza· 
sadnioną konieczność takieiro działania. 
PrzychOiłzi .iednak moment w gospodar. 
ce. tak jak i w każdej innej dziedzin.ie, 
kiedy trzeba zmienić obrany kierunek. 
Czy moment ten przeoczono. czy też nad· 
szedł <>n właśnie dopiero teraz - rzecz 
ąo dyskusji, Faktem jest jednak. że „U• 
pośledzenie inwestycyjne" przemysłów 
konsumncyjnych na przemyśle lekkim 
odbiło sie b. mocno. 

Jak v. ' adomo inwestycje są moto
rem, który uruchamia cały mechanizm 
rozwojowy gospodarki I każdej gałęzi 

przemysłu. Decydując o poziomie roz• 

woju danej gałęzi, wyznaczają one za
razem w ogólnej hierarchii miejsce po
szczególnym przemysłom I branżom. 

Wyznaczają więc tym samym „pułap" 
techniki I „pułap" stopy życiowej lu
dzi z danym przemysłem związanych. 

W ciągu 21 lat - od 1946 do 1967, u
dział przemysłu lekkiego - to jest włó
kienniczego, odzieżowego i skórzano
obuwniczego - w ogólnych nakładach na 
przemysł wynosił 5,3 proc. 1 był n a j
n 1 z s z v po przemyśle drzewnym, 
papierniczym 1 poligraficznym (4,1 proc.) 

W tym samym okresie udział przemy• 
słu spożywczego wynosił 8,3 proc„ che• 
micznel\'o z gumowym 13,I proc., butnie· 
twa 13,8 proc~ maszynowego 16,1 proc., 
a przemysłu paliw 19,5 proc. 

W publikacji „25 lat gospodarki Polski 
Ludowej" wydanei nod redal<cia prof. K. 
Secomskie1rn 7 które.I cytuję te dane, 
czytamy: „Dotvchczasow3 struktura na· 
kładów inwestycyjnych w przemyśle. tiu· 
maczv z jednej stronv oslairnięcia prze· 

. myslu lekkiego 2 drugiej wciąż Jeszcze 

• 

odczuwalne trudności, a nawet zaniedba• 
nla w przemysłach konsumpcyjnych". 

Jest to określenie bardzo delikatne. je• 
śti się zważy aktualną sytuację w wie
lu - zwłaszcza starych. fabrykach prze• 
mysłu lekkiego Na tyle jednak precy
zyjne. by zrozumieć tło aktualnych na• 
pię(: w tym przemyśle. 

Historycznie „nawarstwione" niedoin
westowanie leży, jak się wydaje, u 
podstaw dysproporcji w szeroko rcnu
mianych m o ż 1 i w o ś c i a c h tego 
przemysłu w porównaniu z innymi ga
łęziami. Dysproporcji - o skutkach 
społecznych zewnętrznych, istotnych 
dla całego społeczeństwa jako konsu
mentów nie zawsze dobrej „I e kk ie j" 
produkcji I skutkach we w n ę t r z
n y c h, to jest istotnych przede wszy
stkim dla związanych z tą gałęzią osób. 
Te ostatnie właśnie są podstawowym 
żródłem napięć I konfliktów. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

___..„„ .• 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

Ech, gdzie te czasy, gdy szyper Albin Zieliński pisał w swoim zeszycie: ,,Drngf za
ciąg - początek godz. 11.15 do 14.00 - 2 godziny 45 minut. Kwadrat „Maria-8". Wiatr 
Nord-West 1-2. 100 skrzynek". Tłumacząc to na język bardziej zrozumiały dla lai
ków można objaśnić, li połóli' odbywał się w kwadracie oznaczonym· na mapie lfterą 
M I liczbą 8, że zaciąg włóki'l!'m trwał 2 godz. 45 minut przy sile wiatru 1, 1 tenden
cją do wzmagania się, I że złowiono w tym jednym zaciągu 100 skrzynek dorsza. A 
każda skrzynka to 40 kg ryby.„ 

GDZIEŻ SĄ TE CZASY?! 

Dla doświadczonego szypra nasz poczciwy 
Bałtyk jest czymś tak znanym jak las dla 
leśnika, który wie gdzie rosną rydze, a gdzie 
borówki, gdzie można spotkać maślaki, a 
gdzie tylko kurk,J.„ Szyper, prowadząc z każ
dego połowu szczegółowe notatki, których 
próbkę powyiej zademonstrowaliśmy, latami 
zbiera doświadczenia. A potem wyprowa~a
jąc swój kuter z portu wie już: tam popły
niemy na dorsza, tam na śledzia„. 

przedtem żyła głównie na wodach płytszych, 

przybrzeżnych, a przynajmniej nJe występo

wała na głębokich, wtedy, gdy dórsz odby
wał tam tarło. Dziś, mimo okresu ochroo
nego, gładzice ł zlemnice włók zagarnia 
„przy okazji" połowu dorsza. Flądry te peł

ne są wtedy Ikry lub mleczu. Zgniecione cię. 

ża.rem Żłowionych dorszy pozbywają się nie. 
dojrzałej Ikry l ndedojrzałego mleciz:u I choć 

wyrzuca je idę za burtę - giną. A prze. 
C·ież nlgd.Y d wm.iej nie było ich na 80-90-me
trow~ 1ł4blnle. Co ' się stało?! Czyżby ryby 
u a coraa bairdziej zan.ieczysroz.anej 
..._ człowieka przybl."Ze©nej?! 

WCllClft, ltt6ry pra4 laty był na Bałtyku 

ry powszecłmle kamą, dzlś należy do 

Niedzielny 
Magazyn 

09Dziennika 
Łódzkiego" 

Sposób na likwidację 
deficytu papieru? 
Pierwsza w świecie gazeta:, której arkuS'Ze wykonanłJ 

z plastiku, została próbnie wydana przez włoski dzien• 
nik „Giornale Di Pavia". Z próby wszyscy okazali się 

zadowoleni: redakcja dziennika - bo wyszła z nowością; 
prukarze - bo plastik świetnie przyjmuje druk, także 

kolorowy; wytwórnia tworzyw sztucznych, która wyko• 
nała arkusze - bo w plastikowej gazecie umieszczono 
jej wielkie reklamy; czytelnicy„. Właśnie z czytelnika. 
mi sprawa trochę się komplikuje, bo trzeba będzie zwra. 
cać do kiosku całotygodniowy „zbiór" gazet (częściową 

GAZETA 
naftą pachnąca 
odpłatnie), który w domu tylko by zawadzał, jako trud· 
ny do · zniszczenia. Ze zwróconych arkuszy gazety będzie 
się usuwać farbę, przygotowując je w ten sposób do po· 
nownego nadruku. 

Systemem włoskim zainteresowali się wydawcy ksią• 

żek szkolnych, dokumentów I reprodukcji. Trzeba bo· 
wiem wiedzieć. że „papier" syntetyczny w porównaniu 
z papierem klasycznym nie tylko jest łatwiejszy do za• 
drukowywania: jest on także bardzo odporny na wodę 
i wilgoć, na działanie atmosfery, charakteryzuje się sta
łością wymiarów, wytrzymałością mechaniczną, podat. 
nością na wtórne kształtowanie i laminowanie, 

(Dalszy clą& na str. 5l 

A dorsz nie może mieć długości mnJejszej 
niż 30 cm od cz.ubka pyska do końca płetwy 
ogonowej. Tego wymagają przepisy. Szyper 
Zieliński złowił kiedyś „potwora" ważącego .•• 
26 kg. „Do jego pasoozy można było wsadzić 
własną głowę„." 

Ale .jo już przeszlość„. wspomnienda. Dziś 
trafia się tylko ryba średniej wielkoścl, albo 
zupełnie mała. I to n.ie po 100 czy 40 skrzy
nek z jednego zaciągu. Skrzynek tych jest 
kilka, czasem nawet tylko jedna, a czasem 
wyci ąga się włók pusty zupełnie. Wiadomo 
było od lat, że teraz właśnie: od stycznia do 
kwietnia dorsza można dostać na tarłowi
skacll' - na głębokości 80-90 metrów, od lat 
w tych samych rejonach. Potem latem, po 
tarle, ta ryba wychudrona ł głodna przypły

wa na płytsze, bliższe brzegu wody, na żer. 

Tu bowi·em żyją dorszowe przyi,ma.ki: nary. 
bek, krewetki.„ 

rz·ad 'eh yta.sów,.. 

Mrlttelballk. cz,.U wica Srodkowa, która 

rozpOOJ7JMI. łlł• ja 
gu na 
u do połowr Bałtyiku, daWIIliej 'Qyla „uro

dza}n,m polem" dla rybaków. DOII'Sze i śle

odpowJednlich rozmiarów, aby nie niszczono 

w czasie połowu rybiej młodzieży. Ale naj

większa jednos.tka GUM „Kontrole<r·I" zosta

ła zaczarterowana przez Gda~skle ' Muzeum 

Morskie I zajmuje sdę„. wydobywain,lem r. dna 

morza zabytkowych dział. „I włakl:wle 

nawet I teraz sam dba o nieniszczenie ry
biej młodzieży, a to, co opowiada, dotyczy 
„morskich wandali", dodaje: „Jak my tę mło

dzież wyłowimy, to, niestety, nie będziemy 

mieli póżndej co łowić; ani my, ani nasi sy. 
nowie, ani tym bardziej synowie naszych sy
nów„. A przecież każdy będzie chciał I każdy 
będzie musiał z tego żyć„.". 

J od lat było wiadomo, gdzie czego szukać. 
Ale od niedawna 

WSZYSTKO SIĘ JAKOj POMIE.SZAf..0, 

Dorsza jest coraz mniej I wiele razy trzeba 
zarzucać włók, aby napełnić skrzynki. Wy
ginęły tłuste śledzie o szerokich tułowiach. 

Dziś na Bałtyku łowi się jegry - długie, 
chude śledziska. Na flądry trzeba było usta
nowi ć okres ochronny od I marca do 31 lu
te20. Ale i to niewi'ele pomaga. Ryba ta 

te czasy?! 

otki czeripalo Slię tam niemal 

wa.nny przed Wigilią. Gdzież 

P , powo1l BałtY'k staje &lę 

MO EM MARTWYM 

I na skutek ba1'd:zo i.ntensywmej eksploatacji 

rybaclmej J na skutek coraa większego zanie

czyszcza.nla jego wód ściekami, które rzekJ 

niosą z fabryk pracujących w głębi krajów, 

przylegających do tego wiell~ego „jeziora". 

Gdańskii Urząd Morski, bo on właśnie dzia

ła we wschocLn-ich rejonach naszego Wybrze

ża, będąc swego rodzaju „policją morską" ma 

obowiązek kontrolować, czy sieci mają oczka 

ŁOWISKA NIE SĄ CHRONIONE 

-... mówi szyper Zieliński. - Jestem rybakiem 

ł powinienem tego pilnować, szczególnie gdy

bym miał kogoś „na plecach".„ Dajmy na to 
złowiłem 10 skrzynek śled.z.la, 2 skra:Y'Ilkl dor

sza, ale l 8 skrzynek przyłowu.„ Przyłów to 
jest, proszę. pana, wła9nie ta rybia młodzież. 

Nazywamy takiego małego dors7Al - Bdlek. 

Tak się też nazywa n.iew~śnlętejo męż. 

czyznę„. 

I co wtedy powtmenem ZT<>hić? :Albo miie· 
nić włók, albo zmienU: ł<>wisk9. Ale jak nikt 
nie patrzy„. Eeee, co mnie to obchodzi.„ Da
waj.„". A potem szyper Zieliński, który nie
gdyś pracując w tej „policji", czyli w GUM, 

Tacy jak Zielińsk!, rybacy z krw.i I kości, 
prawdziwd ludzie morza zwią,zanj z nim c·a
łym życiem, z troską patrzą na coraz bar• 
dziej puste &leci, które przychodu im wy
ciągać na pokłady kutrów. „Żyzne łąki" Bał• 
tyku coraz częściej przypominają ugory. Mo
rze, które żywtlło wielu: rybaków I zwykłych 
zjadaczy tanich, smacznych ryb, staje slę w 
coraa: większym stopniu zbiorndkiem brudnej 
wody. I jeśli wyraźne zmiany w tym zakre· 
sle, niestety, na niekorzyść, dośwdadczenJ ry. 
bacy obserwują na przestrzen~ dosłownie o
statnkh 3-4 lat - to jest to niewątpliwie 
sygnał alarmowy zmuszający do podjęcia 

oswych rygorów. Apele o ochronę wód od
noszą się także do Babtyku. A może pr.zede 
wsz~tkim?l.~ · 

)0ZEF POTĘGA: · 
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(Dokończenie ze st~. '11 

Na pięcia I k<>nfliktv istnieją oczyWifoie 
w katdYm przemyśle ; w każdym cza
sie, jako, że w każd1tj grupie społecznej 

istnieć muszą. ChO<lzi jednak o ich 21a
si'g i „poziom natężenia". Nasila sie on 
wówczas. gdy sprzyja temu sytuacja ze• 
wnętrzna. np. truduośc; ogólnogospodar-

. cie. Następująca wtedy kumulacja nie
korzystnych czynników doprowadza do 
zaostrzenia konfliktów. Miało to miejsce 
w lutym br. w Łodzi. 

N 
A JAKIE WIĘC CZYNNIKI -
jako . szczegól.nie ~ewralg1czne 
nalezałoby - Jak się wydaje -
opracowując plan gospodarczy 
do roku 1975, Z'\""rócić w pierw
szym rzędzie uwagę? Przede 

wszysikun na 

OKRESLENIE METOD WYROWNY

W ANIA T E M P A DYSPROPORCJI 
PLACOWYCH, 

NIELEKKI 
dzeń. Działalność socjalno-bytowa obej
muje szereg istotnych dla poziomu ży- · 

ciowego pracowników, dziedzin - m.in. 
gospodarkę mieszkaniową, stalówki, 
żłobki, ośrodki wypoczynkowe, ośrodki 
służby zdrowia itp. We wszystkich 
tych dziedzinach stan posiadania MPL 
- z racji na gorszy „start". jest dużo 
skromniejszy niż innych resortów, a 
ponieważ wielkość dopłat zależy wła

śnie od tegoż stanu czyli bazy - two
rzy się błędne koło. Skromna baza -
skromne doplaty, które tę skromność 
podtrzymują. W przeliczeniu na jed
nego zatrudni~nego, wielkość dopłat w 

kiego w latach 1971-75. Pięciolatka ta 
- przypominam, miała być pięciolatką 
przen:iysłu leltkiego, w sposób istotny 
zmieniającą jego oblicze z zacofanego 
na nowoczesne. Wszyscy pracownicy i 
kibice tego pn;emysłu, przeżywali na 
początku„ - ok. roku 1968, kiedy to pa
dały zawrotne sumy 55 mld. zł na in
westycje w latach 1971-75 - okres 
euforii i na końcu - w grudniu 19i0 
roku, okres depresji, Z 55 mld. zostały 

30-32 mld. Z tej racji zmniejszyła się 

także pula środków na działalność so
cjalno-bytowo-kultura1ną. 

Najpilniejsze potrzeby szacuje się na 
ok. 4 mld. zł. W grudniu 1970 r„ a na
wet w lutym 1971 r., mówiło się już 
jedynie o nakładach rzędu 1,8 mld. zł 
- tj. takich samych jak w latąch 1961 
- 1965. Plan zrobiony na tej podstawie 
nie pozwala nawet marzyć o wyrówna
niu dysproporcji._ gdyż na wet ich nie 
zmniejsza. Sądząc z ilości projektowa
nych obiektów w roku 1975, byłoby ich 
w posiadaniu MPL mniej niż w in
nych resortach w roku 1969. 

.-,ee ...__-.._-.._n~ n= D r == 

I eżeli istnieje 
cień nadziei ... 

(Dokońc(lenje ze str. 1) 

Ratownicy słyszą wołanie. To 4 spośród zasypanych wzywa 
pomocy. W innym mieiscu, na drugim końcu zawału, inni 
ratownicy wydobywają następnych 4 górników. A więc jest 
nadzieja, warto dać z siebie jeszcze więcej wysiłku ... 

Czterema wydobytymi zajmują się lekarze. Odwoż,ą ich 
do pobliskiego szpitala . Czterej pozostali górnicy wracają 
do domów. Kilka rodzin kładzie się spokojnie spać. Tymcza
sem pozostałe 11 rodzin wciąż trwa w napiętym oczkiwaniu 
na wieści, jakie co chwila przychodzą do ogromnego S·ztabu 
specjalistów, kierującego akcją. Na twarzach matek, żon, 
dzieci maluje się niepokój. Są jednak spokojni. Cierpliwie 
czekają na informacje. Kopalniana świetlica pełna jest lu
dzi. .. 

A głęboko pod ziemią, centymetr po centymetrze, niewy-

w. wielu kraj.ach płace włókniarzy s~ 
mzsze w porownaniu z innymi bran
żami. Chodzi więc n i e o m e c h a
n i cz n e wyrównywanie płac, a o do
skonalenie obowiązującego w MPL od 
lat systemu wynagrodzeń i sprowadze
nia różnic do uzasadnionych techni~znie 
i społecznie rozmiarów. (Obecnie prze
mysł lekki w hierarchii płacowej 22 
przemysłów lokuje się na przedosta
tnim miejscu - przed przemysłem pa
pierniczym, a po spożywczym, Prze
ciętna płaca miesiączna brutto wynosi 
2126, a w przemyśle krajowym ogółem 
2640 zł). 

przemysł Przytaczam te dane nie po to, by spani, przemęczeni, w wysokiej temperaturze i morderczej 
„walczyć" o nakłady. Obecnie można wilgotności ratownicy drążą otwory. Wentylatory o wielkiej 
być . spokojniejszym niż kiedykolwiek, wydajności bez przerwy tłoczą ogromną ilość świeżego po

wietrza. Mija już 37 godzin akcji. Drużyny osiągają dziewią-
. że ich poziom będzie określony z ma- ty metr zawalonej ściany. To tam leży ciało najstarszego 
ksymalną uwagą, na · miarę akt1.1alnych z zasypanych górników, 54-letniego Maksymiliana Czapli. 

MPL jest - w zależności od dziedziny 
dwa, trzy, a nawet pięciokrotnie 

niższa niż w innych resortach. W ro- . 
ku 1968 np. ponad 50 proc. kosztów dzia
łalności socjalno-bytowej nie miało po-

możliwości kraju, Ale - na pewno Pracował w górnictwie 30 lat. Z tego 24 lata w kop. „Rokit-

nie na miarę potrzeb. Przytaczam nica". 
więc te dane jako dowód na to, iż 

0
_ Znaleziono go w .miejscu wskazanym przez sztygara Kuź-

miuka. A więc jeszcze jedna iskierka nadziei. Sztygar wie. 
becna koncepcja rozwoju przemysłu Informuje dokładnie. Pozostało jeszcze kilku. 

. krycia w dochodach. Dopłacano więc 
do niej ok. 5 mln. zł. 

lekkiego musi być tym bardziej prze- I ich miejsce sztygar dokładnie lokal.izuje, wszak na mo-

Z racjj n~ bardziej napięty niż u in• 
nych budżet włókniarzy, powrót do cen 
żywności sp!'zed 13 grudnia 1970 r. ma 
szczególne znaczenie. Jak oszacowano na 
poclstawie badań budżetów rodzinnych 
włókniarzy. obniżk~ zwiększyła ten bu• 
dżet o ok. 300 zł. O tyle więcej wydawa
no na żywność w <>kresie między 13.XU. 
1970 r. a 1. III. 197i r. 

myślana i długofalowa w sensie okr e- ment przed zawałem Kuźmiuk, człowiek przyzwyczajony do 
ś 1 en i a perspektyw każdej porządku, zauważył, że do przenośnika przyczepiła się de

ska. Chciał ją wyciągnąć. Tak trzymając niepotrzebne drew-
branży technicznych i społecznych, no, przeszedł obok wszystkich pracujących kolegów. Gdy zna-

W og6lnej sumie dopłat udział MPL 
wynosił 6,6 1>roc .. Ministerstwa Gó!'nictwa 
27,3 proc .. ministerstw innych - ciężkie

go, maszynowe11:0 i chemicznego - od 13 
uroc. do ponad 7 proc Nic wiec dziwne
go, te osiagnięcie przez przemysł lekki 
DOZiomu wyposażenia innych gałęzi wy
ma11!'ałoby wybudowania szeregu nowych 
obiektów np. ok. 100 ośr<>dków wczaso
wych, żłobków, stołówek l in. Nic więc 

Nie można załatwiać pewnych istot- lazł się przy końcu przenośnika, nastąpiło tąpnięcie. Sztygar 
nych spraw z przysłowiowym „nożem został wyrzucony z pokładu. Tak się uratował, Wie gdzi61 
na gardle", gdyż wówczas koszty spo- znajdowali się jego koledzy. 
łeczne takiej imprezy rosną. A tak Do Rokitnicy ściągają następne drużyny ratownicze. Tym 

razem z kopalń „Kleofas", „Mysłowice" i „Sosnowiec". Kie-
właśnie postępowano od lat w tym · · · k' · t h k · 
przemyśle. Nie trzeba ich będzie za- · ~ ~~~~us~~::k ~e~~;.ni,~~okft~ica" 0~~~i 3~-~~~im r:!~;;;;:, ;~~ 

Drugi - nie mniej istotny moment to 
łatwiać jeśli politycy i fachowcy 

WARUNKI PRACY, 

Hałas, pył, temperatura, wilgotność, o-
świetlenie są to sygnały wy-
woławcze spraw do załatwienia. 
Mimo podejmowanych wysiłków 

ani problemu klimatyzacji, ani 
hałasu, ani zapylenia, ani nawet 
najprostszego - oświetlen•ia - nie uda
ło się rozwiązać na tyle, na ile pozwa
la nowoczesna technika. Widocznie wy
siłki były za słabe.. . Zwiększa uciążli
wość pracy jej trzyzmianowy rytm. 
Jedynie w koksowniach C•ZY hutach, 
które z racji technologicznych muszą 
zachować ciągłość pracy, współczynnik 
zmianowości kształtuje się na takim 
jak w przemyśle lekkim, tym zwłasz
cza włókienniczym, poziomie (2,5-3). 

LEKKI 
określą w sposób proporcjonalny do 
potrzeb i możliwości społecznych miej

sce przemysłu lekkiego na gospodar
czej mapie kraju, a także perspektywy 

zawodowe i życiowe jego pracowników 

- na tle innych. 

Przemysł lekki charakteryzuje się 
największym udziałem w krajowej a
kumulacji, jednym z 'największych w 
produkcji globalnej i tzw. czystej, jed
nym z najmniejszych w wielkości na
kladów na inwestycje, funduszu płac, 

dotacjach do działalności socjalno-pyto
wej. ł to jest pierwszy punkt wyjścia 
do przemyśleń. 

Moment trzeci - to 

CAŁOKSZTAŁT ZAGADNIEIQ' 
SOCJALNYCH. 

Smiem zaryzykować twierdzenie, że 
dysproporcje są tu większe i trudniej 
zrcn:umiałe niż w dziedzinie wyn.agro-

dziwnego, źe jeśli chodZj o skierowania 
na wczasy we własnych ośrodkach, licząc 

na 1000 zatrudni<>Dl'Ch - dla włókniarzy 

przypada ich trzykrotnie. mnie.i niż np. 
dla pracowników przemysłu · ciężkiego czy 
maszynowego, czterokrotnie mniej niż dla 
chemików. pięciokrotnie mniej niż dla 
górników itp. 

P 
ORUSZONY TU SOCJALNO
BYTOWY ASPEKT INWESTY
CJI jest tym, którego jak się 
wydaje, Nm SPOSÓB P01\Il
NĄC W OBECNYCH WARUN
KACH. Dużo się o nim mówi-

ło w momencie opracowywania wstęp
nej koncepcji rozwoju przemysłu ~k-

Drugim jest fakt, 1z omawiana wyzei 
sytuacja dotyczy jednej z najliczniej
szych grup pracowników polskiego 
przemysłu i najliczniejszej grupy pra
cowników fizycznych, a zawodowo rzecz 
ujmując - także najliczniejszej grupy 
robotników. Robotników-włókniarzy z 
których większość to kobiety, 
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. Nawią'Zując do historii 0a
kładów Geyera p. Tadeusz 
Galęz<>wski p<>d.aje, iż jegct 
ojciec Józef w 1896 r. ~i-.ier
żawił od Geyerów tereny przy 
ul. Pootrkowskiej 317, na któ
rych miał ogród oraz C·ieplar
nie, Plac ów - ogrodzony 

150 LAT bODZF 
Pl{ZEMYSbOWEj 

direwutla1nym pa•rka.nem, prze
cinała wtedy polna droga bę
dąca przedłużeniem dzisie1szej 
ul. Sieradzkiej. Rzecz cieka
wa, że z k<>lei kawałek wspo
mrJ.anego płotu „poddzie.rża
wLa·ł" niej.a.ki Mazurowski, 
który „wmon.t<>wał" weń bud
kę ze słodyczami. W !920 r. 
Gal_ęzowscy otrzymali wymó
wienie dzierżawy. Powstała 
wówczas bowiem koncepcja 
budowy na tych terenach hali 
targoweJ. Geyer nie omiesz
kał skorzystać z intratnej o
kazjj - szYk<>Wała się prze
cież nowa form.a dzierżawy. 
.Tak twierdzi p. Gałęzowski 
fabrykant pobierał później 
zna•czr.-e kwoty tytułem „czyn-
szu'' ··· 

C:ekaWYm przyczynkiem d·o 
dziejów Łodzi pr.zemystowej 
jest li~t p. F. Zejdla, p<>tom
ka słynne; łódl'lkie.i rodziny 
Drewnowiczów. Przysłał on 
nam m. in. odpis książeozki 
lel( i.tymacyjne.i , k.tórą odzie
dzi·ceył po pr•adziadku. Ksią
żeczka ta bYła wręczana wszy
,t.kim ówczesnym mies20kań
co111 „za cenę groszy p-ięć". 
Ola mitośrAków historii nie
wątp!Lwie interesujące są prze
o'sy zawa.rte w tym „d·owo-· 
dzie osc:>bis•tym". 

„1. Kaidy mieSlllkaniec bez 
ró:iJnicy płc'i. wieku, st~nu, re
lil(ii lub za.robku. 7,apisa·nym 
bydź oow:.n:en do Księgi Lud· 
ności Gminy tey, w którey 
istotnie jest zam:es>'.kałym. 

II. Każda os<>ba bez iróźni.cy, 
s<k:oro tyhko sko·ńczy lat 14 o
pa.t.rzoroą bYdź pow.i•runa ksią
żec~ką leghtyma•cy:}ną, w któ
rey Burmistrz lub Wóyt z 
wyrażen iem rysop:su i wszel
ki ch sta.n osoby wyjaś11iay;<1-
cych okol:czności. poświac:f· 
czyć · ma. że d 0 Księgi Lud
ności Gm~nney ·PI\ZU ltliego 

utrzymywaney. zap';5aną zo
etała. 

III. Zadr.emu moeszkańcowi 
nie wolno porzucać mieysca 
swego zamieszkania i przeno
s-ić się w inne, bez uzyska·nia 
::ia piśm'.e pozw.a!ającego za
swiadczen:~ od Władzy pr,zy. 
zwoitey, po które udać się 
w'..nien do Urzędnika Gmin
r_ego obowiązującego wydać 
przesied-Ien'.e, lub wyjednać 
je od właśc'.wey Władzy sto
sownie do przep:sów. 

IV. Osobom płci męskiey w 
wieku popisowym będącym, 
a Służby Woysk<>wey n ie wy
łąci;c:>nym i n.:e uwolnionym, 
ną•wet na czas krótki mieysca 
zam:es:z.kan~a opuszczać bez 
opowiedzenia się Urzędniko-

IRENA DRYLL 

Wi Gmir_nemu uzyskania 
świadectwa iego, n:e wolno", 

Jak w:crać z powyższego po_ 
licyjne metody rządzenia znaj 
dowały swój wyraz także w 
przepisach p<>rządkc:>wo-mel
dun.kc:>wych. 

Jeden z Czytelników - nie
stety nie podał nam swego 
nazwiska nadesłał kilka 
a~·ch'wal!:ych pocztówek 
zd,jęć starej Łodzi. Poniżej 
zamiesz.c.zamy reprodukcję fo
tograCi przedstaw'ające.i ty
pową mieszczańską rodzinę 
łód;,ką z połowy ub. wieku. 

Wszystkom korespondentom 
serdecznie dziękujemy, zaś 
pozostałych Czytelników na
szego cyklu prosimy o dalsze 
uwagi, 

l żonym z Henryka Grabowskiego Bonifacego Gabrysia i Ry
ł szarda Cieślaka, którymi kieruje Władysław Zaborniak, że 

pracował ofiarnie. Ale za tym krótkim słowem „ofiarnie" kry
je się przedzieranie przez zwały skał, zabudowa wybranej 
przestrzeni. praca w temperaturze ok. 35 stopni C. przy wy
sokiej wilgotności. 

Do kopalni w Rokitnicy przybywają ,przedstawiciele kie
rownictwa resortu górnictwa. Jest wicepremier Jan Mitrę
ga, jest także I sekretarz KW PZPR Zdzisław Grud.zień, 
Są wiceministrowie. Ci zresztą kierują akcją ratowniczą. 
Sztab uzupełniają naukowcy i praktycy górnictwa, wenty. 
lacji, mechaniki górotworów, wiertnictwa, Na miejscu 
czuwają lekarze i pracownicy służby zdrowia. 

W piątek gotowy jest otwór ratowniczy T. niżej położonego 
poziomu. Liczy 73 metry długośc;. Jego średnica wynosi 193 
mm. W trzy godziny późhiej otwór zostaje poszerzony, tak, 
by mogla przejść przeze11 specjalna kabina ratownicza. Byi 
io ogromny sukces techniczny. Otwór taki wiercono w kra
ju po raz pierwszy. Trafiono dokładnie we wskazane przez 
sztygara miejsce. Niestety, okazało się, że zasypanych górni
ków nie znaleziono. Przystąpiono więc natychmiast do wier
cenia otworu wielkośrednicowego. Kopalniane warsztaty wy
konują w tempie nie spotykanym specjalne pojemniki do 
transportu skruszonej skały. Trwa to wszystko zaledwie 3 
godziny. - · -

Pojemniki przyśpieszą pracę.„ 
Na dole montuje się specjalne taśmociągi, którymj trans

portuje się pojemnik.i, a także materiały zabezpieczające wy
robisko. Na posterunkach ttwają brygady energomontażowe, 
zabez.pieczające nieustanny dopływ powietrza. Mijają jed-
nak cztery doby. 150 ratowników nie schodzi z posterunku. 
Są wśród nieb W. Zaborniak, p. Jaksik, R. Teska, A. Glin
ka, G. Grzeganek, A. Kaczmarczyk, W. Ulman i wielu innych, 
Wśród nich Józef Budny, którego brat Rudi znajduje się 

wśród dziesięciu poszukiwanych. Ich trzeci brat tymczasem 
pracuje, tak jak pracuje cała załoga owej nawiedzonej tra
gedią kopalni w Rokitnicy. Wszyscy oni pamiętają jednak 
o swych zasypanych kolegach i gotowi są zrobić dla nich 
wszystko. P(}d ziemią dotąd przebywają bowiem ich przyja
ciele. Ludzie, z którymi do niedawna dzielili wszystkie tro
ski i radości codziennego życia . Są więc pod ziemią: Henryk 
Wysocki lat 44, Aloj•zy Piontek lat 37. Jan Wiczyński lat 33, 
Alfred Gebauer lat 37, Józef Koenig lat 36 i Horst Malinka 
lat 36. Ich los Jeży w rękach wszystkich tych, którzy na 
górze, w sztabie i w warsztatach, przy windach i w trans
porcie, a także w rękach tych, którzy głęboko pod ziemią, 
są tak blisko, a jednak tak daleko od ratowników, którym 
w sobotę rano wydawało się nawet, że ktoś ich woła, że słyszą 
stukanie zasypanych kolegów. Ratownicy od pięciu dni trwa
ją na posterunku, albowiem ciągle jeszcze istnieje cień cie
nia nadziei, że dotrą w po·rę, że uratują swych towarzyszy. 

W Rokitnicy, gdy odjeżdżałem stamtąd wC'zoraj wieczorem, · 
nikt tej nadziei nie tracił. 

Nieszczęście, które jak mówi wiceprnmier i minister gór
nictwa Jan Mitręga zaskoczyło wszystkich, nikogo nie de
mobilizuje. Przeciwnie, aktywizuje wszystkie siły i możliwo
ści w celu dotarcia do zasypanych. 

W kopalni „Rokitnica" nie zaniedbano obowiązków. Kata
strofa nastąpiła gwałtownie. Nikt nie był w stanie jej prze
widzieć. Na krótko przed zawałem specjalna ekipa ludzi, 
jak co dzień, mierzyła nacisk górotworu. Badanie nic nie 
wykazało . Nie drgnęły też zainstalowane w całej kopalni 
sejsmografy. 

Gdy wyjeżdżałem z Rokitnicy, siąpił drobny deszcz. Taki 
zresztą sam jak wtedy, gdy tam dojechałem. Niektórzy twier
dzą, że w taką pogodę następują tąpnięcia. Wczoraj na Ślą
sku nie zanotowano ich ani więcej, ani mniej niż w inne 
dni. żadne z nich na szczęście nie pociągnęło za sobą koniec;z
ności wywi~szenia nekrologu, który przeczytałem na kopal
nianej tablicy ogłoszeń: „Zawiadamiamy pracowników kopal
ni, że pogrzeb zmarłego tragicznie Maksymiliana Czap'. od
będzie się 27. 3. br. o godz. l!i.~O. Prosimy załogę o liczne 
pniybycie. Dyrekcja i samorząd". 

HENRYK ZAWIBA 

Z ostatnir..i eh.wili 

Trwająca już ponad 100 godzin operacja - jedna z naj
trudniejszych w polskim · ratownictwie górniezym - nie dała 
dotąd rezultatów. Ekipy nie dotarły do o!lciętych górników. 
Nikni~ wi~c nadzieja. na zastanie ich jeszcze przy życi~ · 
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S 
wiat wkroczył w e-
rę przemysłowej e
nergetyki jądrowej. 

Zaczęło się to 16 lat 
temu, gdy w Obniń
sku w obwodzie 

kałuskim ruszyła pierwsza 
na świecie , eksperymentalna 
elektrownia jądrowa, o mocy 
5 megawatów. Od tego czasu 
wybudowano dziesiątki obiek
tów o znaczeniu przemysło
wym. Ost.atnio np. Francja 
opracowała plan wzniesienia 
9 elektrowni. NRF posiada 
ich 6, a pod Hamburgiem po
wstaje kolejna o mocy 660 
MW. Wielka Brytania dyspo
nuje 11 atomowymi zakładami 
energetycznymi. Dają one po
nad 5 tys MW. 

W ZSRR pracuje 7 dużych 

obiektów (m. in. Biełojarska, 
Nowoworoneska, Melekeska, 
Syberyjska) oraz kilka mniej
szych, nie licząc budowanych. 

Np, dla niektó~ch odległych 
rejonów pozbawionych paliwa 
zaprojektowano tzw. transpor
towe elektrownie atomC>we. 
Każdy z bloków umieszczony 
na gąsienicach lub platformie 
może być transportowany w 
zależności od potrzeb. Zasobni
ki z materiałem promieniDtwór
czym lokuje sie pod Z<iemią, 
natomiast µozostała cześć znaj
duje się w wykopie, bez mon
towania budynku ochronnego. 
Reaktor o mocy 1,5 ty~. kWh 
wymag~ ładowania co 250 dni. 
Każdv zasobnik bedzie ważył 
ok. 310 ton, a cześć energety
czna około 210 ton. 

O ile pierwsza generacja u
rządzeń prądotwórczych ozna
czała się mocą rzędu 200-400 
MW, to obecnie budowane o
siągają 600-800 MW, a takie 
państwa jak Japonia, ZSRR 
i USA przerzucają się na in
westycje rzędu 1000-1200 MW. 

W r. '1975 ma być czynnych 
na świecie 280 elektrowni a
tomowych. Uzyskiwać się z 
nich będ'zie energię wielko
ści 130 tys · MW (obecnie po
nad 100 reaktorów produkuje 
ok. 30 tys MW). Chociaż te
raz na bazie jądrowej pro
dukuje się ok. 2 proc. całej 

energLi, jednak dyinamika roz
woju pozwala przypuszczać, 
ze udział ten będzie szybko 
wzrastał. Stanie się to możli
we m. i!J.. dzięki stale rosną
cej · konkurencyjności tego 
źródła prądu. PQ!!zątkowo e
nergia jąd1:owa była· znacznie 
droższa od konwencjonalnej. 
Ok. 1966 r. dorównała cenie 
wytwarzanej tradycyjnie, a 
ostatnio w niektórych krajach 
jak np. w USA i W. Brytanii 
osiągnięto koszty produkcji o 
10-20 proc. niższe od zwy
kłej. 

serwujemy pozwala pnypusz
czać, że i ta pozycją kosztów 
będzie stałe maleć. 

Intensywne poszukiwani.a 
paliw jądrowych - najpierw 
dla celów strategicznych -
doprowadziły do wykrycia 
rudy uranowej w ponad 50 
krajach. Wiadomo, że wydo
bycie uranu w świecie kapi
talistycznym ostatnio znacznie 
spadło, ze -względu na zaspo
kojenie potrzeb militarnych. 
W ostatnim 5-leciu produkcja 
blendy uranowej obniżyła się 
z 37 tys. ton do 19 tys ton. 
Gdyby te zgromadzone zapasy 
przeznaczyć na cele eneri:ety
czne, starczyłoby ich na dzie
sięciolecia. 

Oprócz ceny elektrownie a
tomowe posiadają dodatkowy 
walor - są absolutnie „czy
ste". Jakie to ma znaczenie 
wystarczy przypomnieć, że e
lektrownie opalane węglem 

wydzielają w powietrze wiele 
ton pyłów. 

Elektrownie na ropę produ
kują tych pyłów 10 razy mniej 
lecz z kolei to źródło energii 
nie dla wszystkich jest la two 
dostępne, a jeżeli obecne pro
gnozy nie zostaną skoryg-owa
ne jakimiś nowymi odkrycia
mi, paliwa tego starczy świa
tu na 3-35 łat. 

Obok elementów ekonomicz-
nych niebłahe znaczenie przy 
podejmowaniu decyzji na te
mat rozwoju tej dziedziny 
przemysłu ma prestiżowy I 
militarny aspekt. Posiadanie 
elektrowni atomowej jest wi
zytówką nowoczesności tech
nologii O'znacza przynależ
ność do „klubu" jeszcze nie
·dawno bardzo ekskluzywne-

go. W energetycznych reakto
rach jądrowych uzyskuje się 
materiały rozszczepialne ro.in. 
pluton 239, stosowany do pro
dukcji bomby jądrowej, Ta 
suma przyczyn powoduje, że 

nawet państwa określane ja
ko rozwijające się (np. Indie 
czy Argentyna) przeznaczają 

na atomowe inwestycje wy
sokie kwoty (elektrownia o 
mocy ponad 41JO MW kosztuje 
ok. 150 mln dolarów). 
Chociaż odległa to jeszcze 

sprawa, należy wspo1nnieć1 że 
w persi>ektywie źródłem energii 
jądrowe; staną się niewyczer
pane zapasy wód oceanu. Wiel
kie mocarstwa prowadzą bo
wiem zaawansowane badania 
nad wykorzystywaniem dla ce
lów energetycznych kontrolo
wanej syntezy termojądrowej. 

Na zakończenie kilka słów 
o kolcach zastosowania tej 
największej zdobyczy współ

czesności. Otóż elektrownie 
atomowe wydzielają ogromne 
ilości ciepła w wodzie odpro

·wadzanej między innymi do 
naturalnych zbiorników. Mo
że to spowodować zniszczenie 
życia organicznego w rzekach, 
jeziorach itp. Wprawdzie nie
którzy naukowcy ujawniają 
nam wizję możliwości hodo
wania krewetek i homarów 
w zimnych dotychczas zbior
nikach, jednakże szkody spo
wodowane zachwianiem rów
nowagi w naturalnym środo

wisku geograficznym byłyby 
znacznie większe od spodzie
wanych korzyści. Jest to 
więc nadal problem nie roz
wiązany. 

(O innym ważnym aspekcie 
rozwoju energetyki jądrowej 
- w następnej „Panoramie''), 

l(SAZETAl 
Przy kalkulac.ii należy uwzglę· 

dnić równie-z takie czynniki jak 
odległość. Tak np, na pozba
wionych pahw podbiegunowych I 
obszarach ZSRR bard·tiej opla· 
ca się produkować n.a miejscu 
energię w elektrowniach ato
mowych, nawet jeżeli jej koszt 
jed n<>stkowy bedzie wyżsą.y od 
tradycyjnej, niż przesyłać na 
dalekie odległości pCYtornie tań· 
szY prąd. 

naftą pachnąca 
(Dokończeon1e ze stor. 3) I 

Ma oczyw1sc1e I wady: papier syntetyczny jest z regu
ły cięższy niż celulozowy (choć jego większa wytrzyma
łość i zwartość pozwalają na produkowanie cieńszych ar
kuszy), jest także prawie trzykrotnie droższy od papie
ru konwencjonalnego, Można jednak sądzić, iż w miarę 

Jak wiadomo, koszt eksplo
atacji obu typów elektrowni 
kształtuje się na tym samym 
poziomie, natomiast paliwo 
atomowe jest tańsze o ponad 

50 proc. od tradycyjnego (e-1 
nergia, jaką można otrzymać 
z jednego grama uranu rów-
na się energii 3 ton węgla). 
Natomiast wysoki udział sta
nowlą, jak dotychczas koszty 
stale. (64 proc. wobec 17 proc. 
tradycyjnych). 
Składają się na to w 7:nacz

nym stopniu wysokie sumy wy
datkowane na pionierskie pra-
ce badawcze. znaczne ceny a
paratury ster<>wniczej i kon
trolnej oraz materiałów izola-1 
cy,inych, a ta!..--że zakłada.ny 
krótki okres amortyzacji (do 20 
lat). Szybki postęp w dziedzi
nie techniki jądrowej jaki ob· 

doskonalenia technologii produkcji jego cena będzie 
spadała. 

Technologia ta zresztą poczyniła takie postępy, że fa-
chowcy mm~zą myśleć o jej klasyfikacji. Istnieją już 
cztery podstawowe rodzaje papieru syntetycznego: folie, 
papier o strukturze piankowej, tkaninowej i pilśniowej, I 
tj. najbardziej podobnej do struktury papieru klasycz
nego. Folie dzielą się jeszcze na 6 typów i wkrótce pew-
nie będzie ich więcej. 

Na światowym rynku pojawiają się coraz to nowi pro
ducenci papieru syntetycznego, a i tak nie można nadą
żyć za zapotrzebowaniem wydawców - zwłaszcza cza
sopism ilustrowanych i plakatów. 

Tworzywa !lztuczne służą więc do wyrobu papieru 
syntetycznego, ale ich mariaż z papiernictwem w ogóle 
n.a tym się nie kończy, Papier konwencjonalny jak gdy-
, by zmienia swoją dotychczasową postać, przestaje być 

wyrobem finalnym, staje się z kolei surowcem podlega-1 
jącym obróbce w kierunku nadania mu szlachetniejszych 
własności użytkowych, wizualnych, a również i drukar
skich. Obserwuje się powlekanie papieru pośledniejszego 
gatunku, wszelkiego rodzaju żywicami i mieszankami 
pigmentowymi, nadającymi papierowi większą trwałość 
i znacznie szersze niż dotychczas zastosowanie. Wiele 

„Drenaż mózgów" zmienił kierunek z owych pówłok - to właśnie tworzywa sztuczne. 
Zmianami zachodzącymi w papierniczej branży, postę

pem technicznym wkraczającym do tej dziedziny (w 
tym również papierem syntetycznym) interesuje się co-

l 
raz więcej krajów - także Polska. Nie jest bowiem 

Trwający od wielu lat proces tzw. 
„drenażu mózgów", czyli odpływu naj
wyżej kwalifikowanych kadr naukowych 
i gosp0da.rczych z Europy zachodniej do 
stanów Zjednocronych, uległ w 1970 r. 
zahamowaniu z powodu zlej sytuacji eko
nomicznej USA i i:adykalnej redukcji 
środków na badania naukowe. Obecnie 
wielu wybitnych przedstawicieli nauki i 
gospodarki USA zamierza opuścić kraj 
i osiedlić się w Europie. Są wśród nich 
menażerowie i technolodzy tak wielkich 
I znanych fiTm, jak „Singer0• „Meyt.agu, 
„Boein.g", naukowcv instytutu Politech
nicznego w Cambridge, dyrektor .Jednego 
z najwiękuych k.oncernów ubezp1eczenlo
wych. 

w 1970 r. firmy amerykańskie z>WOJnlly 
.,. pracy 1,5 mln i>raco-wników, wśród_ nich 
fyi;iące menażerów i techników. „NaJzdo_l· 
nlejs; i najłe.piej opłacani menażerowie 
i apecJaliic.I ~ piue „u.s. News and 

World Report" - "'wa.lniani są w tak.i 
aa·m sposób I tak aamo uybko jak po
mocniczy robotnicy", W USA ze 130 tys. 
chemików. do niedawna zaliczanych do 
zawodów deficytowych, 8 tys, pozostaje 
obecnie be„ pracy, Koncern lotniczy 
„Boeini:" zmniejszył od 1968 r. 7.ałogę 
ze 102,5 tys. do ł9,6 tys. osób. Ostatnio 
wielkie towarzystwo komunikacji lotni· 
czet- - „Pan American" wymówiło prace 3 
tY•· osób. 

.Jednakie recesja, jest tytko jedną z 
przyczyn skłaniających specjalistów ame
rykańskich do opuszozen>a kraju, Niektó
rzy z nich podają j&ko powód awej de
cyzJi rosnącą falę przestępczośC:i w USA, 
p<>Stępujące zatruwanie środoWISka na.tu
ralneg0 C1Lłowieka w wielkich miastach 
i ośrodkach przemysł-Owych, zagrażające 
ich d7.ieciom niebezpieczeństwo popadnię
cia w n•lóit używania narkotykó"'.. 

l"iektóre wielkie firmy w Europie za• 

chodnieJ, zwłaszcza zaś w NRF, otrzymu
ją po kilkadziesiąt ofert tygodniowo od 
specjalistów amerykańskich, poszukują
cych możliwości zatrudnienia, Większość 
z nich spotyka się jednak z odmową rie 
względu na nieznajomość języka oraz 
miejscowych st<>sunków, co w przypad
kach menażerów. ekonomistów, specjali· 
stów od marketingu, reklamv itp, jest 
ist<>tną przeszkoda w "Pracy, Ponadto A
merykanie mają wygórowane wymagania 
płacowe, ponieważ pragną otrzymywać 
pensje nie mniejsze. niż mieli w USA • 
Najwięcej szans na uzx~anie pracy w 
Europie zachodniej mają reemigranci po
chodzący z Europy oraz specjaliści ame
rykańscy - inżynierowie. technolodzy, 
fizycy, chemicy, kt6rych chębnie zatrud
niają wielkie firmy prowadzące na dużą 
skalę prace badawc'" i ro7wojowe, jak 
np. w NRF - ,,Siemen"'"· BASF CZY 
„Messerschmitt-Bolkow-Blohm", 

dla nikogo tajemnic.ą, że jesteśmy świadkami stale ro- I 
snącej dysproporcji między społecznym zapotrzebowa
niem na papier i jego przetwory, a możliwością zaspo
kojenia go przez nasz przemysł papierniczy. 

W ciągu najbliższych lat wzrastać będzie import pa
pieru i celulozy (w szacunkowych obliczeniach ma wy
nosić ok. miliona ton). Tona papieru drukowego kosztu-
je 100 dolarów, a kilka tysięcy dolarów - tona papie~ 
rów specjalnych np. dla potrzeb elektroniki. 

Gra jest więc warta świeczki. Czy owa gra ma się 
toczyć o papier syntetyczny, wyrabiany z tworzyw sztu
cznych wywodzących ~ię z ropy naftowej, z przemysłu 
petrochemicznego, nad którego rozwojem pracujemy już 
od kilku lat? Rzecz je~ godna przemyślenia„. 

TOMASZ MIECIK 
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Siła 

tra-
dycji 

ucrmm = :x:nw ... 
Dużą sei:sację n.a ame

rykańskim rynku samo. 
chodowym wYWolał osta
tnio tzw. „samochód an
tyalkoholowy" wyprodu
dukowa.ny przez koncern 
„General Motors". 
Zewn~trznie wćn ten nie 

wyróżnda się niczym szcze 
l(Ólr.:ym oośród innych sa
mochodów tej firmy. gdyż 
cała ta ba.rdzo rozrekla
mowa.na. już nie tylko w 
USA, „nowość" mieści sie 
w jej(o środku. a ściśle j 
rzecz b iorąc na desce roz
dzielczej. Samochód anty
alkoholoWY to po prostu 
normalny wóz za-0patrzo
ny tylko w n!eWielk! mo
nitor. sumator i kilka sy
l(n•aliza.torów. Wszystko to 
razem połączone jest z 
rozrusznLkiem. 

Gdy k1erowca włoży klu
czyk do stacyjki wówczas 
rJll małym monitorze 
wmontowanym tUź nad 

Anty
alkoholowy 
samochód 

szybkościomierzem poja-
wia się pięć różnych liczb. 
Zada•niem kierowcy jest 
zsumowanie tych liczb przy 
pomocy klawiszowego su
matora. Jeśli działanie zo 
stanie wykonane prawi
dłowo - samochód zapal!. 
feśli nie - siln~k pozosta
nie w bezruchu. 

Kierowca trzeźWY i wy
ooczęty rozwiąże tę łam i
główkę w c:ągu kilku se
kUr.-cl', zaś będący pod .. ra
uszem" lub p rzejI!eczony 
czy bardzo zdenerwowa
ny, dopiero za trzecim 
lub czwart:vm r azem. Co 
prawda silnik wówczas ta•k• 
że zapali, ale jednocześnie 
zapali sie sepcJaln„ lamp
ka z na'!'isem: uwaga! kie
rowca p!janyl - umiesz
czona nad deS>ką rozdziel
czą . Lampka t„ widoczna 
fest orzez orzednlą szybę 
r •a zewnatr„ samochodu. 
Wy!ącza·n iem tej „czaro 
dzieiskieJ" lampk'1 zajmu
je sie z reguły już sama 
oolicja. 

A swoja droJ?ą. podobne 
urządzen :e przydałoby się 
chYba I w naszych samo
chodach i to nie tylko o
>obowych. 

Opr. CIS. ----·= -~ 

POZIOMO: 1. Piłkarz t.KS, 
5. Do zalewania, 10. Kres 
Amu- I Syr-darii, 11. Ozdob
ny zagonek, 12. Rośnie w 
nosie, 14. Drobny rolnik 
rzymski, 15. Materiał izola
cyjny, 17. Dla aktora, 18. 
Przepływa przez Kolonię, 
19. Wódz Rewolucji Paź
dziernikowej, 21. Z rogami 
w zodiaku, 24. Dwukołowiec 
z Bydgoszczy, 25. Na paź
dzierze, 27. Uchodzi do M. 
Kaspijskiego, 29. $wieża 
wiadomość, 31. Brydżowy fi
nał, 33. Taniec z prysiuda
mi, 34.· Przyrząd, urządze
nie, 35. Kontuar, 36. Reguła, 
zasada. 37. Zabronienie. 

PIONOWO: 1. Miner, 2. 
Zysk z jednej szychty, 3. 
Reprezentacyjny pokój, 4. 
Do wybicia drugim, 5. Cho
dzi tyłem, 6. Wybitny piani
sta radz„ 7. Aerostat bez 
napędu, 8. Wyspa z laguną, 
9. Menu dla kanarków, 13. 
GOtowany ryż z baraniną, 
16. Pewien obszar, 20. Swiad
czenie na rzecz grodu, 21. 
Słynne jest Ravela, 22. Ba
chantka, 23. Będzie z niego 
cukier, 24. Rumor, harmi-

„Gdy móałam 13 lat, rodzi
ce oddali mnte za żonę 45-
letn.iemu mężczyzn.ie, który 
uiścił za mn.ie „kałym" (okup). 
Działo się to w 1938 r. W 20 
lat po uchwaleniu dekretu, 
zezwa.lającego kobietom na 
odsfonięde twarzy, .naukę i 
wybór dowolnej pracy". Jest 
to fragment wywiadu udzie
lonego njedawno „Perspekty
wom" przez B. Pałwanową, 
ministra oświaty Turkmeń
skiej SRR. Ten jeden prny
kład dobi·tn.ie charakteryzuje 
poprawę sytu·acji jaka nastą
piła w życiu znaczinej części 
kobiet ZSRR w wyniku 
przepr<>wadzanych systema-
tycznie przemian ustrojowych 
i obyczajowych. Poprarwa ta 
postępowała, jak widać powo
li, ale systematycznie. Mu
zułmańskie przepisy relógijne, 
czyniące !Z kobiet faktycz.ne 
niewolnice, zostały uchy'looe. 
Kobiety Tu1"kmenH, Kazach
stan.u, Tadżykistanu, Uzbeki
stanu i innych rejonów azja
tydciej części Zwią.z,ku Ra
dzieckiiego - gdzle islam po
siadał największe wpływy -
dobrze wykorzystały szansę, 
jaką im stworzyła usankcjo
n<>wana prawnie rewolucja 
obyczajowa. P.racują na rów
ni z mężczyznami, studiują, 
zajmują kierownicze stanowi
ska. Do pel!nego szczęsc1·a 
brak im tylko jednego - peł
nej akceptacji nowego statusu 
przez mężczyzn. 

Po przekroczeniu dnwi 
m~eszkania - najczęściej w 
domku całkowicie zabezpie
czonym przed ciekawymi ocza
mi przechcx!n·iów - kobieta, 
bez względu jakie stanowisko 
zajmuje, staje s i ę przede 
wszystkim kobietą. Męż-
czyżń.i zwłaszcza nie są prze
konani, że rewolucja obycza
jowa ma oznaczać swobodę 
obyczajów. Swobodę rozumia
ną bardzo wąsko zresztą. 
Normy zachowania są bardzo 

der, 25. Słodkość na patyku, 
26. . Rozporządzenie. polece
nie, 28. Nafta w powijakach, 
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przest.rzegane i egzekwowa1ne. 
N'ie sp-0tyka się np. mieszkan
ki Taszkientu - Uzbeczki na 
publicznej pl<fży. Nie do po
myślenia jest tam, by kobie
ta rozebrała się publiczn,ie, w 
obecMŚ{:i obcych mężczyzn. 
Od raozu wiadomo, że płeć 
piękna na plażach to „Rosjan
ki" („Rosjamami" w potoczinej 
mowie nazywa się wszystk.ich, 
pochodzących z europejsktlej 
części ZSRR). Nawet g<>ści -
mężczyzn - a z gości·nnoścl 
na.rody te słyną - podejmuje 
z reguły sam gospodarz. 
Zdarzają się wypadki, że do 

klierownika instytucji zgłasza 
się pracownica z prośbą o 
niewysyłanie jej w podróże 
służbowe, · bowiem mąż nie 
udziela na to zgody. Szef, z 
reguły sam mężczy1ma, ze 
zrozumóeniem załatwia takie 
sprawy. 
Dużo mŁodych, wykształco

nych dz,iewczyin jest nauczy
cielami, mzynierami. Lubią 
elegancko i kosztownie się 
ubrać. Ale równocześ.nie same 
melancholij n.ie stwierdzają, 
iż wzrost osobistej samodziell
noścó to zmwiejszen.ie szans na 
oczekiwane zamążpójście. Nie 
brzmi to jednak jak krytyka. 
Obowiązujący model obyeoza
jowy nie tylko jest pnyjmo
wainy jako prawidłowy, lecz 
przypadki przekraczania d-0-
zwolonych granic przez kobie
ty są piętnowa1ne przez więk
szość żeńskiej opLniid. 

Wspólna praca, sąsiedztwo 
mieszkań wielu narodowości 
w wielk-ich ośrodkach nie 
działają automatycznie jako 
czynniki Lntegrujące. Rói:.n·i
ce obyczajów są nadal tak 
znac1Jl1e, że Uzbek, Tadżyk, 
ay Kazach pie ożen~ się z 
„R<>sjain•ką ". Bo cóż to za żo
na byłaby? Częstsze są mał
żeństwa „Rosjam" z kobieta
mi 8.nnych naro1iowości. 

Kobiety z Cen.tralnej Azji, 
nie tylko starsze, lubują się w 

Krzyżówka 
30. Warszawska dzielnica, 
32. Przedwojenny bokser pol-
ski. (cis) 
Rozwiązani.a nadsyłać na

leży pod adresem „DL" w 
terminie 7-dniowym z do
piskiem na kopertach „krzy
żówka z dn. 28. III.". 

',\'\ l 

„' 

lłtl'us horo1ko1' niekiedy sio 
111>rawdza, ale jest przede wszy• 
1tklm zabaw11 na niedzielne po• 
południe. Traktujcie ir;o ze 
zmrute.nlem oka. ).(OROS 

7-ZOP 
BARAN (21. III. - 18. IV). 

kosztownych ozdobach. Czy 
złote bransolety, noszone na
wet na co dzień, są tylko za
miłowaniem do błyskotek? 
Czy jest to refleks pr:zes.zloś
ci, czy przejaw podśw·iado
mych skojarzeń z dawnym 
okresem, gdy mąż mógł w 
każdej chwiLi wypędz.ić żonę, 
pozwalając jej zabrać tylko 
to w co była ubrana? Okrut. 
ne prawo, na muzułmańskich 
nakazach wyrosłe; zniesiono. 
Lecz •inne, wiekami tworzone 
normy, kultywowane w zam
kniętym kręgu silnej i trwa
lej rodziny - często na pa
triarchalnej strukturze opartej 
- są nadal żywe. Nadal picie 
alkoholu jest rzadkością, a 
rozwody wyjątkiem. Roz
wiedzeni mają trudności w 
zawiera,niu ponownych z-wiąz
ków małżeńskich w swoim 
środowisku. Stąd też młody 
człowiek gdy zakład-a rodzi
nę, stara się maksymalnie 
uśw-ietn.ić uroc-zystość ślubną, 
tak, by ją pamiętał przez ca
łe życie. Bowiem żeni S•ię 
człowiek tylko raz. 

Tydzień bez ciekawych prze:!:yć. 
Na spotkania najlepszy piątek. 
Na wyjazdy - wtorek. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Szala 
przechyli sli: wreszcie na twoją 
korzyść. Z kart dowiesz się 
wiele prawdy. Spore wydatki 
I jedno drobne nleporozumle
nie w domu. 

BLIŻNIĘTA (21. V. - 20. vt.). 
Postępujac tak nadal. jak do 
tej oory, wiele przegrasz. Dla
czego 1esteś tak niekonsekwent
na? A gdzie odrobina rozsądku? 

do ciebie 1akąś drobn• prośbt!. 
W pracy wszystko w porządku. 

STRZELEC (23. XI. - 21. Xtt.). 

RAK (21. VI. - 22. vtn. Wy
jazd. nauka , w domu spokój, 
w pracy nic nowego. 

Twole koncepcje okata sle w 
tym tygodniu słuszne, chociaż 
nie będziesz miał z tego powo
du wielkiej satysfakcji. Więcej 
uwagi poświęć domowt. LEW (23. vn. - 22. VIII.). 

Dość Interesujące spotkania. ale 
nie Pil alkoholu. bo motesz 
wiele popsuć. Jeżeli musisz ju:!: 
pa llć - to pal ta 1k ę. 

KOZIOROŻEC (22. xn. ... 
20 . I.). Planuj tak dalej, a suk• 
ces przyjdzie szybciej ni:!: my• 
ślisz. Nie unikaj rozmów na 
tematy dość przykre, bo trze
ba co~ niecoś wyjaśnić. Inaczej 
będziesz się najwięcej męczyć. 

PANNA (23. VIII. - 22. tX.). 
Masz dobrą passe w tym ty
god n1u. Ludzie będą o tobie do
brze mówić. WODNIK (21. I. _. 18. ll.). 

W AGA (23. IX. - 22. X.). TY• 
dzień uda ny. Czas najwyższy 
postawi ć sobie pytanie, co 
chcesz osiągnąć w najbliższym 
roku. Jeżeli teraz tego nie 
uczynisz. to w!ele stracisz. 

Konieczne są odpoczynek I 
krótki wyjazd. Nie masz PoWO• 

du denerwować się. Wiele 
spraw lub zjawisk wyolbrzy
miasz. To cl przeszkadza spo
kojnie żyć. (ST) 

SKORPION (23. X. - 22. XI.). RYBA (19. II. - 20. ttl.). Do• 
bry tydzień I sta blllzacja uczuć. Foto - 'A. Wach 

Ukochana osoba bl:d'lle słodka 
1ak miód. Będzie więc miała 

Na1 iększ 
ur 

muzyczny 
·dl 

J'ut jutro rozpoczynaj• Ile sledmlod1nlowe ell· 
miinaeje V FESTIWALU MUZYKI ESTRADOWEJ. 
Festiwal jest od killw lat najwi~nym k0<nkur· 
sem muzycznym d•la amator6w muzyków I pio
senkarzy z terenu Łodzi l województwa łódzkie
go. Organizatorem Imprezy jest Stowarzyszenie 
Wsp6łcze1nej Muzyki Rytmicznej, w&półorgan l za
toraml: Wydział Kultury Prez. RN m. ł.odzi, Za· 
rząd t.6dzki ZMS, Zarząd Wojew6dzkl ZMW 
i „Dziennik t.ódzkJ". Elhminacje I pólfLnaly od
bywać się będą w Spółdzielczym Domu Kult'llry 
Lutnia (bez udziału publiczności), natomiast 
otwarty koncert finałowy I !au.realów O<ibęda: ie 
się 23 ma.ja br. w sali Filha.rmonil t.ódzkiej. w 
ramach wielu głównych irni>rez Łódmkiej WioS>ny 
Artystycznej. W koncercie laureatów weźm•.e 
również udtz.iał śwle.żo reaktyw-0wa•na przez Wa.ndę 
Cegietkówni: zawodowa grupa Bumerang współ
Pracu.jąea z Klubem Ha•ndłowca w Łodr.i. 

Jest to ju>t p i ąty, jubileuszowy festiwal. Je-żeli 
w l!llr7 roku udział w Imprezie wzięło tylko 12 ze-
9połów, to Ju,ż w r$u u•bie.głym l'!'zez fesbLwalo-

Bumeran( 

spotem patronuJącego do.mu ltultuTy, klubu, iwie• 
'tlicy. Oprócz tych za.gadJn!eń ogóLnycb i.ntere.o• 
wały mnie jes2lCze niektóre problemy 8;)ecjalne, 
głównie dotyczące zai>nteresowań muzycznych 
i postulatów amatorów pod adtresem władz kul· 
turalnych. Nie chcę - 11 z mMeriału na razie 
zgromadwonego nle jest to nawet możl\Jwe - do
tychczasowych ba.dań Jaolroś ge.neraUwwać t wy
ciągać dalekosiętnych wnlosk6w. Jednak fakt, że 
ankietowa.nymi są amatorzy z reguły społecz.n.le 
aktywni I i>rzewa:!:nle jut muzycznie wyrobieni, 
pozwala na przypuszczenie, :!:e rezu'1taty badań 
pozwolą n.a zauważende blasków l ciem am1ttor• 
skieg0 ruchu muzycznego. 
Współczesna muzY'ka rozryw'lrowa stała się nd

popu,Ja•rniejszym genre•em estrad<l'Wym adresowa
nym do a-udytoTium l!C?:ąceg0 miliony ludz1. 
Zbyt często Jednak „amatorsz~zna" 1taje •I• 
u nas terminem wstydliwym. 

Wystarczy się tylko zutanowić nad Hczbamt, 
świad<n:ącymi o dzisiejszym rozmachu muzycznej. 
amatorskiej dziafa.Lnoś<:i. Istnieje w Polsce ponad 

• w-ojewództ"Wa z Łodzi I 
wą estradę przewinęło się ok. 26() muzyków z 44 
grup muzycr.nych Łodzi I wojewódz~w;i. Nie tylkQ 
zauważalna jest różnica statystyczna, ale r6w
nież duży. z każdym rokiem coraz większy, 
wzrost poz.iomu artystycr.nego. Jest chyba rzeczą 
nieuni,knio-ną . że ja-kkolwiek doskonale jeden 
człowiek potrafi zr<>bić d-a•ną rzecz, l·nny p>:>trafi 
"robić to jeszcze lepiej. Za1>ada ta sprawdzila się 
w ciągu ostatnich lat. Jeżeli chodzi o współczesną 
muzykę ro.,,rywkową tzw. beatową. Chociaż mu
zycy wykonujący tę muzY'kę byH początkowo je
dynie su-rowym! am•atoramł - nieukami, stoi>nlo
.wo do muzyk1 tej przed~talo się zawodow'iJ'Wo, 
i nie ma te-raa: w profesjona.ln~h gru.pach beato
wych muzyka, który nie miałby bliższe.go kon
taktu z ognigklem muzyc.,,nym, śred·nią, czy na
wet wyższą szkOłą muzyczną. Ta sama sytuacja 
powta•rza sii: w amatorS>kim ruchu muzycz.nym. 
Przez długi czas beat opi erał s i ę mocn-0 na atkor
dzie tróJtonowym. przy czym chr<>matyzm ()dorzu
cano z pogardą. Zawsze la·t-wo wyrzec się czegoś, 
cze-go nie potrafimy wykonać. 

Łódz.kl festiwal obserwuje od począt'k'll jego 
powsta.nis. Wyraźnie widać rozwe>jawą ewolueję 
muzyków w nim uczest·niczących. Pe>ga.rd·a dla 
zbyt ziloże>nej harmonl>i, ja.ką początkowo okazy
waH, powoli ~ę zmniejszała, w m·ia>I"ę jak beat· 
meni zaczyna.Jl ro,.,umieć 0 co chodzi. O ile na 
ogół począ'fJkowo okazywa-11 źen-ujący bra.k wszel
kiej w iedzy w swym muzyc:imym wykształceniu, 
dziś już stawiają sobie wyższe wymagania. 
Duża w tym za~Uiga Instytucji orga•ni•mJac:vch 
festiwad, a większa chy<ba samych muzyków, 
których ct.rogą opa•nowa•noia warsztatu muzyczne
go coraz czt:ściej staje sii: s'llkola m~zyczna:- · 

W bieżącym roku m:zestn l·kom fe<!ltlwatlu roze
słałem ar>kie~y szukając od'!>OW!edzi przede w~y
stkim na to, ja.ka jest z grubsza ich pozycja so
c ja>lna, ja.ki mają stopień wykształceni'1 (rów
nież i muzyczne.~o), do ja•kieJ grupy wiekil na
leżą, w Ja•ki a~b wyraiża i'lę oo>ieka nad z.e~ 

15 tysięcy zespolów muzycznych t e-stradowych, 
a rzesza twórców i od·twórców liczy około 250 ty
sięcy osób. Z tego ponad 80 proc. to ruch ama
to r9ki, któremu stworzono w minionym ~-le>Ciu 
PRL znakomite możliwości• rozwoju. Sądzę, że 
!ódzk1 Festiwa.J Mu·zYki Estradowej jest jut waż
nym elementem w rozwoju amatorsk·iego ruchu 
muzycznego Łodzi I wojewód'Ziwa, ale jego ra
zulta·ty są często nie wykorzystywane I niedo
statecznie a,naJizowane przez Instytucje za,jm'llją
ce się na co dzień pra0ktyc:onym patronatem nad 
ruchem amatorskim. W p-iątym roku festiwalu 
warto zastanowić się nad zd!)ęciem z oczu tęczo
wych perspektyw rozwoju 1tmatorS>klego ruchu. 
Festiwal nie mote być celem, a.le jedinym ze 
środ·ków kn-ntrolu.Jących ten rozwój. Efekty fe
stiw1,lu powi•nny być wykorzystane w codziennej 
p ra.!ćtycznej robocie w domach kultury, klubach, 
świ etlicach Łoct·"1 I 7iemi łódzkiej. 

I wtedy dO<P·iero mo·żna będ'Zle powiedzieć, te 
Festiwal Muzyki Estradowej spełnia swo,je z.a
dan le. 

ANDRZEJ JOZWIAK 
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ZAOPATRZENIOWCY I 
MHD ART. CHEMICZNYMI 

i GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

uruchomił przy 
UL. WROBLEWSKIEGO 3/5 

tel. 456-21 
SPRZEDAŻ ODCZYNNIKOW 

CHEMICZNYCH 
wyłącznie dla instytucji 

1 zakładów pracy 
O f e r u j e m y: 

+ ALDEHYDY 

ŚLUSARZV i um\elętnn~clą spawania acetylenn
wego I elektrycznego oraz ukladac?Y lwlacjl ter· 
m1czneJ. zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsie-
blor>t"·" ln~tal~~j1 Pnen1v.lowvcb w Lodzi, ul. 

1 Brukoln 20, tel, 580·30. Warunki płacy do omó-
11 wienia w dzi-ale zatrudnienia 1 plac, pokói nr 10. 

I 
I 

MAGAZYNIF:RA z wyk,ztałccniem średnim I 3-
letnlą praktyka ?:awo<lnwą t terenu Lodzi - za· 
trudni natychmiast <;:entrum ~.lękt.ronirznei Te-
chniki Oblic7.eniowej Przemysłu Budowlaneeo 
„ETOB" - Zakład Obliczehll!wy w Łodr.i. uf. 

ł Wólcza6ska 158/160. Zgl..,<Zenia orzyJmuje ' . sekcja 
t kadr II piętro pokói 36. 1675-k 

ł BRTONIARZl' zbrojanv cieśli. murarzy.tynk~· 

1 rzy. robotników budowlanvch. monterów kon-
strukcji telbet('IWVeh. kierowców z U kat. prawa 

I Jazdy I clae:nlk('lwa "r~ ·' efektrvk6w konserwato-
1 rów '! ak*ufłl"'!' erun;; "ho „etruan• ~::i:-a1 . ł.luł7\dę 

1 Przedsteblo~two Budownictwa Uprzemysłowione· 

I~ l?O w Łodzi ul Urzedni·z• ł5. Przedsiehior>two 
dysonnu.ie Wf')lnym1 rnieis:amł w nnw..,czes:nym 

I hntelu rob..,tniczym . Z1!10<ien\a przvimuie cizia! 
I zatrurinienla I plac n<>k<'>i nr 101 pod wyżej wv'U. 

1 
adresem - telt"fcn 583· 20. w. 42. 1803-k 

I INŻYNJEROW mechaników na stanowiskach st. 
knnstruktorów do dzlalu 1(1. konstruktora. tnj!:ynle-

~ ra odlewnika ""- stan·Hvisku kierownika dzialu 
odlewni. zatrudni Łódzka "abrvka Maszyn Jedwa

ł hninvrb „M•Jed" w Ln•hi. ul. 7.ernm•kiP!?O 96. 
ł Warunki pracy I płacy do omówienia. Zgłoszenia 

przyjmuje dział !Praw ,s,ibowych I szkolenia 1.a
wodoweii:o w e:odz. 9 - 15. 1737-k + KWASY ,• 

,t 
+ WĘGLOWODANY ,ł TOKARZY na tokarki onctąii;owe Cpr•ca •kordo

ł wa na Il zmiany) zatrudni natychmiast Wytwór• + ALKOHOLE 't nia Urzadzl"6 KomuMl~ych w Łodzi, ul. Okono· 
t wa 10/106. tel. 542-89. lub 584-10. 1742-k 

,ł i inne. 
: Sklep czynny w godz. 8 - 16 :: 
~ (soboty Od 8 do 14) 1• Dt ZIOMKOWSKI ik6r- „JUNAKA" z koszem -

OGŁOSZENIA DROBNE 

l

i z A p R A s· z A M V ,' ne. We·neryczne U-19. stan dobry, tan:o •Prze-
Piotrkowska S9, prbcz dam. PLotrkowska 176 

'•---------------~ sobót A931 gm. 3 7002 g ·=·====·====·==· I SPOŁDZIELNIA Lekarzy „TRIUMPH Herald" -• U W A G A I Ili Specjalistów „Zdrowie" sprzedam. Rogoz:ńs·kiego 

I operuje tylakl kończyn . 

\li 
Al. Kościu„?.k! 67 ~eczy !2 m. 52. po 17 

CHLOPCA W WIEKU 10 - 12 LAT dolnych, wykonuje za- ~tAGNETOFON, ~ radio. 
O ZDOLNOSCIACH • biegi gineko!o.gicznP.. le· adapter-radiola stereo o-• Ili czy w zakresie chorób raz ma.gnetof'?n kaseto-

111 

KOMEDIOWO - MIMICZNYCH kobiecych. Przeprow!· wv - Ja·~onskl sprze 
z a a n gaż U j e my ctza badania histooatolo- dam. Tel. 026-94 7150 g 

• l(iczne t cytologiczne PIANINO „Quandt" -
• do filmu telewizyjnego Ili Blit'Ze Informacje •et. sprzedam Tuszyn, Rzgow-

111 

pt. „RURKA Z KREMEM" . 6114-87 1430 k ska 62 7115 g 
Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie PLAC P.oct dom bliźnia- TELEOBU:KTYW lustrza-

. DO DNIA 31 MARCA BR • czy ku•p1ę. Tel. 638-60 ny MTO 1000 sprzedam. 
lilę • 1'1 Tel. S24·S3 pokój 200, po • do studia Małych Form Filmowych DZIAŁKĘ ogroctntczą, u- godz. 22 1127 g 

Ili 
,SE-MA-FOR" ' zbro)oną, 5.600 m nada· ' I jącą się n.a różne ho- pOMIDORY szklarniowe 

L6dź, Al. Kościuszki 48, W godz. 16-17. • dowie sprzedam. L6dź . odmiany .,Potentat" i =•===•=•==•===•==•• Lodz1anka 20 
7

187 g „Zelandia" poleca Rol-jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiliiilill••••••••mt DOMEK jednorodzinny ni-cza Spóldz:elnia w 
- Doły do sprze.13nia. Srebrnej. Doja'l.d ~ram-
Mieszkanie na zamianę. w.ajem 43 7180 :;: Wyrazy glębokle_i:-o współczucia Rodzinie 

Zmarłego 
MGR INŻ. 

Oferty „7172" Prasa, 
Piot!'kowska 96 SYPlALNIĘ czeczot -

JULIANA BRZOZOWSKIEGO 
----------- sprzedam. Tel, 394-02 
Wl.SNJOWA Góra - dział ----------
k\ budowlane - r,irze- PUDE!-KI .. minlatury i 

współzałożyciela i długoletniego członka dam. Wiad<:>tność L~. malt.anczY'kt sprzedam. 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich Od· tel. 415·87 Zdunsk.a W<:>la. Wspól· 
działu Łódzkiego, odznacz01;iego ll.r~yżem DOMEK jednorodzinny w na 5 6655 g 
Oficerskim Orderu Odrodzenia l'olsk1 oraz t.odzi lub na przedmie- BEZDZIETNE malżeń-
Zlota Honorową Odznaką SEP ściu z p!.acem powyżej S'tWo - członkowie spół· 
1klada: ~.ooo m kw. Ji:uip;ę, O- dzieLni. poszu·kuJe ooko-

ZAR'l.Ąl) onn~AŁU t.ODZKIEGO ferty z -ceną kierować: ju z niekrępującym wej-

l ••••••••••lliSiEiPim•••••••mill Stefan Piątk*wicz Klo- ściem. Oferty .,7322" 

Dnia 26. Ili. 1971 r. zmarł po clężklej chO
robie. przeżywszy lat 71 mój n.ajukocha6uy 
Ojciec 

8. t P, 

dawa, Łęczycka IO. DO'W. Prasa, Piotrkows~ 96 
Koło 

. DUŻY pokój - centru:n 
OKNA inspekta-w!?, bel- (I p., bez c.o.) z uży· 
kt budowlan.e, pilę !Ar;, waLn<>ścią kuchni t ła
czową. kośc1arkę „wilk zienkl. zam:enię na wię
do mięsa. piec I kalory- ksze sa.modzielne. .:>Cer· 
fery - sprzedam. Tel. ty „7173" Pra=, Piotr-
ml-0 7749 I! k<>wska 96 

Mieszkania - problem ciąele aktualny 
ilościowy plan budownictwa 
mieszkaniowego ani w kraju, 
ani w Lodzi. Spółdzielczość 
łódzka liczy na 125 tys. izb do 
1975 r. By osiągnąć tę liczbę, 
konieczna jest pełna mobillza· 
cia budowlanych. Na razie mó
wi się o 24 tys, izbach ro~znie 
w Lodzi, ale niewykluczone, a 

pod warunkiem rozlożenia spłat 
kredytów pa1'lstwa z lat 45 (jak 
to było do tej pory) do lat 60. 
Na zjeździe będą także oma
wiane tak istotne dla oczeku
jących na mieszkania sprawy, 
jak \uyteria przydZialów no· 
wych mieszkań. AP 

31 marca bież. roku odbędzie 
się w Lortzi oddziałowy zjazd 
delegatów spółdzielczości miesz
kaniowej. Przedstawiciele ponad 
69 tys. łódzkich spółdzielców 
radzić będą nie tylko nad ta
kimi dziedzinami. jak d ziałal
ność spoleczno • samorządowa 
własnych •Półdzielni , ale 1 nad 
sprawą aktualnie najistotniehzą 
- nad programem rozwoju bu
do,vnictwa mieszkaniowego. w 
aspekcie ilości oraz stan
dardu budownictwa, pod kątem 
jego lokalizacji itp. 

raczej pewne jest, że liczba \a -------------

W 1973 r. co trzeci łodzian i n 
będzie m ieszkał w lokalu spół
dzielczym. Do tej pory nie jest 
Jeszcze dokładnie sprecyzowany 

wzrośnie, zwłaszcza z cl1wilą 
oddania do eksploatacji fabryki 
domów ! bazy prefabrykacji 
dla W-70. 

Na zjeździe zarząd oddziału 
reprezentować będzie pogląd o 
konieczności utrzymania stabil
ności wkladów mieszkaniowych 
I czynszów. Będzie to możliwe 

Łódzki Klub Kolarzy . PTT-K 
nailepszy 
Lódzkl Klub Kolarzy, lstnle· 

jl\CY przy oddziale PTT·K, za 
działalność w roku 1970 zdobył 
w skali ogółnopohl;oiej I miej
sce. Nasi turyści-kolarze zor· 
ganizowali rekordową ilość im· 
prez - ł ogólnopol•kie, 5 okrę
gowych. 10 oddziałowych I 173 
wycieczki turystyrzne na rowe
rach. Uczestniczyło w nich 5,!i 
tys. osób, w tym spora iloś<\ 
młodzieży szkolnej. 

w kraiu 
Warto dodać, że łódzkl klub 

jesl najstarszy w kraju. Na rę· 
ce dlugoletniego prezesa Euge
niusza Strzeleckiego sekretarz 
ZG Komisji Kolarskiej PTT-K 
przekazał puchar. Jest to jut 
czternasty z kolei puchar zdo
byly dla klubu. Drugie miejsce 
i dyplom zdobyła Okręgowa 
Komisja Kolarska w Lodzi. Ser-
decznie gratulujemy. Kas. 

„ ........... „. _____ „ ___ llfll ___ ••• -~~~ 

NIEDZIELA: + „Czy znasz przepisy ruchu 
fu·ogowego1" - finał ogólnopol
skiego konkursu dla młodzieży 

Bank Krwi 
w Szpilalu 
im. M. Curie• 
Skłodowskiei 
Szpitalne honorowe krwi o• 

dawstwo zyskuje có,az wli:ksze 
znaczenie w ramach Polskiej 
Służby Krwi. W Szpitalu Poloż· 
niczym im. M. Curie-Sklodow
sklej punkt honorowego, ro· 
d.zinnego krwiodawstwa istnieje 
już od 7 lat. Wczoraj odbyła się 

tam mua uroczystość wręczenia 

Odznak Honorowego krwiodaw
cy. Otrzyma.li je; Z. Adamuslk, 

. M. Chrzanowski, H. Szulc, z. 
Pierzyńslct i z. Jabłoński, 

W tym jednym punkcie 
krwiodawstwa w ciągu całego 

okresu działalności zarejestro
wano już ponad 6 tys. honoro· 
wych krwiodawców. Początko· 

wo byli to członkowie rodzin 
przebywających w szpitalu pa· 
cjentek. Wielu z nich staje się 

później stałymi krwiodawcami. 
Umożliwiło to zo.rg:mizowanle 
szpitalnego banku krwi. zaspo· 
kajającego zapotrzeb?wanle szpi
tala na krew w 60 proc. +1 Walne zgromadzenie Aero· 

klubu Lódzkiego, o godz. 9 w 
lokalu RSM „Lokator" (Nowo· 
po Iska 12/14) . 

s7.kól średnfch, o godz. 10 w (er) 
Palacu Młodzieży (Moniuszki 1l•••••••••••llll•lll 

+ Lódzkic eliminacje X K<>n· 
kursu Piosenki Radzieckiej, o 
godz. 10 w Klubie TPP-R (Na
rutowicza 28). 
+ Koncert-eliminacje amator· 

skirh ze•połów artystycznych 
spółdzielczości pracy z Lodzi I 
województwa, o god~. 11 w ki· 
nie „Lutnia" (Piot!'kowska 243). 
+ „Pigmeje amerykańscy", 

„Algierskie notatki", .,w gó-
rach \Vysokiego Semenu" 
projekcja zestawu filmów o
światowych, o godz. 12 w Mu
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14). 

4 a), !i 
PONIEDZIALEK: 

+ Wieczory muzyczne w 
PWSM, w tym cyklu koncert 
po " więcony twórczości w. A. 
Mozarta 1 L. van Beethovena, o 
godz. 19 w sali przy ul. Gdań· 
skiej 32. Słowo wprowadzające 
- doc. dr Roman Iżykowski. 

+ Spotkanie z Henri Poulal· 
ncm, scenografem i trzykrot
nym laureatem „Srebrnej Lód
ki", w ramach Międzynarodo. 
wego Dnia Teatru, o godz. 18 
w Klubie MPiK „Ruch" (Naru
towicza 8110). 

ków Automobilklubu Lódzklego, czyklem, z okazji Międzynaró. 

W dniu 26 mM"ca t9·• r. 
zmarł na5z ukochany Mąl: 

Ojciec, w wieku lat 12 

S. t P. 

Zygmunt 
Filalkowski 

Pogneb odbędzie sle dnia 
29.IJJ, 1971 r. o godz. 15, z ka· 
plicy Starego Cmentarza pr.zy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia
damiają Przyjaciół i Znajo· 
mych zmaxłego, pogrążeni w 
smutku 

ŻONA, C0RKA, BRAT 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

• Walne zgr<>madzenie człon- + Spotkanie z Leonem Niem· 1 

o godz. 9.30 w sali konferencyj- dowego Dnia Teatru, e> godz. 18 
ne-j WRN (Ogrodowa 15). w lokalu LK (Plotrko.wska ł35). ••••••••••••••i' 
~~'~'~~~~~~~~~,,~~~~ 
MATERIAŁY budowlane POMOC do , rocznego POMOC . domowa P<>· ZGJNĄf. . cza.r·ny dober
z roz-bi-órk1; cegłę, belki, dziecka p-otrzel:>na. Lnia- trzebna. Tel, 269-57, TU· man (·nierówno obcięte 
krokwie, des.ki rożne, na 2'2 m. ł. tel. 651·37 wima 40 7381 g uszy). Odprowadzić za 
parkiety, stolarkę typo- wyna,grod?:eniem. Fel-
wą, dźwigary sp:·zedaje sztyńs·klego 1 tel ł63 70 
i przyjmuje zamówieni.a POSIADAM „Żllf'1" i POTRZEBNA doch<>dząca ' ' . • 
Stefaniak, Ksawerów wolny czas oczekuję pomoc do 2-letniego MATEMATYKA - ucz· 
Pabianicka, róg Klono · „ dziecka, Dąbrowa, Kos- niom, stu<len·t<>m 111 u 
wej. Tel. 5211·67 propozycji. Oferty „ 7i 34 saka 17 m. 61, po go- za godzinę. Tel 370-92 

MIECZYSŁAW 
DĄBROWSKI 

Pogneb odbędzie sle dnia 29. III. 1H1 '· 
o rodz. 16.30 1 kaplicy cmentarza na Za
rzewie, o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 

.„OCTAVIĘ Super",. staą .p--O-!>:_€>_;J-,-.. -t--k-u_c_h_n-ią--w- PROTEZY, korony - n 
bardzo dobrv (maty p:ze~ domku. jeahorodzinnym tychmiastowe reperacje 
bieg) S'Prttdam. Telefo~ z ogródkiem: zami~nię ·Pawlikowska, Sienkiew, 
386-IS. wtork·l, ,czw a rtk1 na. 1 pokoje· t kuchnią, cza 'J!1 &196 g 
ll>-111 7628 g Zgierska 32 · m. 24 

Prasa, Piotrkowska 96 dzinie 17 '1108 g lub· 241l-l!6, Broży~ 

••••••••••••• „ •••• , ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 
i OKAZJAI . OKAZJAI i 

CORKA s RODZINĄ 
„ZASTAVĘ" 750 sprze· GARAŻ murowany •świa-11••••••••••••••••••••„ dam. Pabianice. Te1Pf'1n tło . woda) na Zdrowiu 
32·07. 7617 g do WY'najęcia. Oferty w dniu 26 marca 1971 r. smar!, przeżyw-

1zy lat 7ł, nasz naJukochaJ\szy OJclee 
i Teść 

$, t P. 

MARIAN DURASIEWICZ 
Inżynier 

Za!lutony Kolejarz PRL, naczelnik 
b. DOKP • Lódt, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. III. br. 
o godz. 16.30 z kapllcy Starego Cmentar&a 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o czym za
wiadamiają pogrążeni w głębokim bólu 

„TRABANTA 601" rok „7112" Prasa, plotrkow-
1968 - stan Idealny _s _k_a __ 96 _______ _ 
pilnje sprzedam, Tele GARAŻ na Pl. Zwycię-
!on 330-88 stwa (!o wynajęcia. O· 

WARTBURG.A" I S'UrO· ferty „7140" Prasa. 
~iec wulkanizacyjny _Piotrkowska 96 
sprzedam. Ancirespol. "RO· TECHNIK poszukuje ka· 
kicińska 119 11~6 g walerk·i w blokach na 
SAMOCHOD „Pick-up" rQok. ~ferty .,7092" . Pra-
sprzedam. Trębacka 30 sa, Piotrkowska 96 

SAMOCHÓD „P 70" - UCZNIOW trudnych, za· 
sprzedam. pierwszy wla- nledJbanych przy~otO'wu-
9cioiel Tel. 388-01 Je mgr Za·borsk1, Na-

CORKA, SYN, SYNOWA . wrot 13-8 7559 g 
I POZOSTAŁA RODZINA „PICK-up", „Wa.rszawę" 11 ____________________ „ sprzedam. Szawel. wieś MATEMATYKA - UC't-

Dnia 2R marca 1911 r. zmarł nagle w wie
ku lat 62, nasz najukochal\szy Mąż, Ojciec, 
Teść i Dziadek 

S. t P. 

JOZEF KACZOROWSKI 
mistrz stolarski 

Msza §w. żałobna odprawiona zostanie 
dnia 30 marca 1971 roku o godz. 16.30 w koś· 
ciele św. Józefa w Rudzie Pabianickiej, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
miejscowy cmentarz, o czym zawiadamiają 

Baby p{YV/ Piotrków nlom. studentom. Matu-
T b • · 7117 g ry. egzaminy wst~pne. 

ry · :157·57, mgr Pluskowski 
„MOSKWICZA ł01" z 
na<!woziem 4-03 po 114.oon NIEMIECKI, francu!kl -
km sprzedam. Tel. 312'-53 nauka_, k.orepetycJe. 525-03 __ ..:._ ________ Ja•błonsk1 6522 ( 
„SYRENĘ 102". stan do· ' 
bry sprzedam. Pabianice, NOWoc_zE_SNY król da.m
Odrodzenia 3 m. 16, tel. sk1 dz1ec1ęcy o~anujesz 
51-Hl 7120 g szybko wynalazkiem Me· 
----------- chlińsklch. Nawrot 32 
„SYRENĘ 103" sprzedam. , 
Pabianice. Konopnickiej SAMOTNI znajdą. c.eka· 

UWAGA - mieszkańcy 
oś. TeoHlów, okulary 
wyko·nuje nowo urucho 
miony sklep nr 33 „Fo 
to-Optyka" w pawilonie 
przy ul. Lanowet 85, 1 
piętro. Polecamy a·para 
tv i sprzęt foto-graflcz 
ny. chemi•kalia. Duży 
wybór okularów prze 
ciwslonecz,nych 

SUPERELEGANCKIE stro 
je ślubne, artystycznie 
szyje z pow:er.zonych 
materiałów firma ,,Ro 
ma„, zachodnia 75 

MODNE ubranka d<> ko 
munii, garnitury, ołasz 
cze. spodnie - mtod~e 
żowe szyje z maler!alów 
własnych l powierzonych 
Btaswzyk, Obr. Stalin 
gradu 77 6608 g 

UBRANKA do pierwsze 
komunii świętej Poleca 
prywatna pracownia 
Piotrkowska 84, sklep w 
podwórzu 6790 g 

CZYSZCZENIE dvWanów 
z odbiorem I dowiezie 
niem, tel. 307·32, 2·12-37 
Sp~nia Pracv „Czystość' 

32 Bzdur„kl 6992 i! we oferty małtenskle w 
· ' prywatnym Biurze Ma- GOSPOSIĘ - opiekunkę pogroieni w głębokim żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZINA 

„SYRENĘ !03" sprzedam trymonialnym „SWAT· dziecka zatrudnię n3 
t,ódż, Piotrkowska 49 KA", Lódź, Pio.trkow-ska .stale. Żeromskiego 90a „ ____________________ & e:o-dz. 12-16 7005 g 133 7506 i! m. OO 

. . 

TELEWIZORY ----
radioodbiorniki ----
sia b 'il i z a tory 

PO OBNIŻONYCH CENACH 

od 30 próc. do 50 proc. 
można nabyć w sklepie ZURiT w Łodzi, 

UL. ZAPOLSKIEJ 2 
OKAZJA I OKAZJA I 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

NA WIOSENNE NOWA IMPORTOWANA TKANINA o NAZWIE 

.§ u K l\J I E „Z ĄuQmł\;er~ A li • 
JUŻ DO NABYCIA w POT 

» UniUJfł r~al« 

Stoisko z tkaninami 

jedwabnymi 

Ili piętro. 

Z a pras z am y! 

• 



WAZNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Stra:i Pożarna os, 666·41,• 

ł99-99, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·00, 

TEATRY 

os 
595-55 
257·17 
09 

500·00 

WIELKI - godz. 19 "Wieczór 
baletów pe>lskich"; 29.3, nie
czynny 

POWSZECHNY godz, 11 
„Wszyscy mol synowie'', godz. 
19.15 „Dobroczyńca"; 29.3. n:.i. 
czynny 

NOWY - godz. 15 „Będę mó
wił szczerą prawdę", godz. 
19.15 „Dziś do ciebie przyjść 
nie me>gę"; 2.9.3. nieczyrlny 

MAŁA SALA - nieczy-n.'la 
JARACZA - godz. 19.00 „Jegor 

Bulyczow 1 inni"; 29.3, nie
czynny 

TEATR 7.15 god<Z. 19.l' 
„Gwa-łtu, co się dzieje": 29.3, 
n ieczynny 

OPERETKA - godz, 19 „Dama 
od Maxima"; 29.3. nieozynna 

ARLEKIN - godz, 1-1 I 15 ,.Fre
gata Oronga"; 29.3. godz. 17 .30 
Jak wyżej 

PINOKIO - godz. 17.30 „Nowe 
przygody Pifa"; 29.3, nleciyn
ny 

MUZEA 
SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 

godz. 11>-:6; 29.J. n ieczynne 
AK<:tłEOLOGICZNE i ETNO• 

GKAFIC:ZNE (Pl. Wolno~cl 14) 
godz. l•l-16, 29.J. n ieczynne 

Hl.STORll RUCHU itEWOLU· 
CYJNEGO (-ul. Gdansl<a 13) 
godz. ll>-17; 29.3. nieczynne 

BISTORU WLOKIEL'<NIC:-fWA 
(Piotrkowska 282) godz. ll-17; 
29.3. n ieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ut. (Park Sienkiewicta) 1ooz. 
10-14; 29.J. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 
czynne od godz. 9-17 (kasa 

czynna do 16) 
KIN A 

BAŁTYK - „.<.tO•to Macke.nny" 
od Lat 16 (U:;A) gooz. 9.ao, 
12, 14.30, 17.l<>, 20; 2:i.3. „UCiC• 
czKa K•n.g Konga" od lat u 
(ja.p.) godz, lu, 12.30, 15, 
111.JO, 20 

LU 'l'NJ.A - „Mademoi<seUe" od 
lat 18 (ang.), godz. 18.30 
„Ucieczka Kinig Kunga" (Jap.) 
od lat 11, godz, 21; 29.J. 
„Ucieczka King Konga" gu<iz. 
9.30, H.30, l~.30, ló.30, 17.!bJ, 20 

pOLONlA - „100 karabinow" 
od lat 16 (USA) godz. 10, l2.30, 
15, 17.30, 20; 2.9.J. ja·k wyżej 

WISŁA - „Kto wie·rzy w bo
ciany" od Lat 16 (poi.) godz. 
w, 1.2.30, 15, J7.30, 20; 29.3. ja~ 
wyżej 

WŁUKJSIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „100 karab inów" 

od lat 16 (USA), god-z. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20; 29.3, jak 
wyżej 

ZAc.;H.i.;TA - „Opowieść do po· 
duszki" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, ~Q; Z!l.3, jak 
wyżej 

STYLOWY - Nowości krótkie
go metrażu: l) Spojrzenia; 2) 
LlSt Katarzyny Kornia•k; 3) 
Od Wi<sły dałe,ko ; ł) Wróg 
naszych wrogow; 5) Trzy 
krzyże Grunwaldu; 6) Chemu 
ci z ień dzlSiejszy; 7) Wszech. 
sw1at; 8) Szatańskie temoo 
godz. 10. Tylko dla kin stu
dyjnych „Horookop" od lat 
18 (jug.) godz. 1'6, 18 „Boom" 
od lat 18 (a·ng.) godz. 20; 29.3. 
„N:ebo nad głową" od lat u 
(franc.) godz. 15.JO, 17.45, 20 

STUDIO - „Winnetou I król 
nafty" od lat 14 (jug.) godz . 
15.30. Tylko dla km studyj. 
nych „Siedem dni gdzie in 
dziej" od la1 18 (franc.) g<Xlz. 
17.:5, 19.30; 29.3. „Siedem dni 
gdzie lndziej" godz. 17.15, 
19.30 

ADił.IA - Pożegnanie z tytu
łem „Uciekinier w pośo ;gu" 
od lat 14 (f iński) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 29.3. „M.lość 

blondynki" od lat 16 (czecn.) 
godz. lQ, 12, 14, 16, 18, 20 

TATRY - „Old Surehand" od 
lat 11 (jug.-NRF) godz. 10 
Bajki: „Miś na mo·rzu" godz. 
12, 13, 14, 15, 16, 17 „Pan Wo
lodyjows.ki" od lat 14 (poi.) g. 
18; 29 .3 . „Białe wilki" od lat 
Ió (NRD) godz. 10, 12_30. Baj
ki: „Miś na morzu" godz. 151 

16, 17 „P.an Wołodyjowski" 
godz. 18 

CZAJKA - „LO<kis" (po!,) od 
lat M, godz. 15, 17, 19.15; 2.9.3. 
n ieczynne 

DKM - .,Dancing w kwaterze 
Hitlera" (poi.) od lat 18, g. 
15, 17.30, 20; 29.3. nieczynne 

ENERGETYK - .,Król areny" 
(radz.) od lat 7, godz. 17 
„Synowie Kat ie Elde(' (USA) 
od lat 16, godz. 19; 29.3. nie
czynne 

KOLEJARZ - „Jak rozpętałem 
II wo-jnę światową" (poi.) od 
lat 14, c•z. II, godz. 17, 19.15; 
29.3. nieczynne 
ŁDK - „Popierajcie swego 

szeryfa" (USA) od lat 11 g. 
14.45, 17.15. 19.45; 29.3. jak 
wyżej godz. 1.2.30, 14.45, 17.J,5, 
19.45 

GDYNIA - „S.pa,rtakus" od lat 
16 (USA) godz. 10.30, 14.15, 
18: 29.3. Jak wyżej 

HALKA - Bajka: „o królew
nie, która wszystko widzia· 
ła" godz. 15 .. Twarz anioł.a" 
od la't 16 (poi.) godz. 16, 18, 
20; 2'9.3. ,.Nie smuć !l'ię" od 
lat 14 (radz.) godz. 15.30. 17.30 
,.żyć a.bv tyć" Od lał 16 
(franc .) godz. 19.30 

1 MAJA - Ba1ka „Or1eszek" 
gndz. H.30 .• życie, milość . 
śmierć" od lat 18 (fr•·nc.) g. 

• 
lS.30, 111.45, 20; :!.9.3, „Kraj

-Obra.z po bitwie" od ta1 18 
(poi.) godz. 15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - „Kleopatra" od 
I.at H (USA) gOdz. 14.30, 18; 
29.3. „Kleopatra" godz. 17.30 

MŁODA GWARDIA - ,.Pan DO · 
dek" od lat 1.1 (poi.) godz. 10. 
12, 1'4, 16, 18, 20; 29.3. Zestaw 
krótkometrażowy: · Międzyna· 
rodowy Dzień Teatru: 1) Bę· 
dzip teatr pierwszy; 2) Stani
sław Wyspiański ; 3) Jerzy 
Szaniawski; 4) Ra<Z, dwa. trzy: 
5) Szkice do portretu retyse
ra; 6) Swiat w operze, godz. 
10, 1'2. 14 „P.an Dodek" godz. 
16, 18, 20 

MUZA - „Shalako" od lat 14 
(an.g.) godz. 15.30, 17.45, 20; 
29.3. jak wyżej 

OKA - ,, Warszawska opowieść" 
(poi.) od lat H, godz. 12.30, 
15 „Gang Olsena" (dunsl<i) 
od lat 16, godz. 14, 16, 18. 20; 
29 .3. „Sloń. Maruda" (ang.) od 
lat 11 , godz. 12.30, ló, „P.ęk· 
no 1 ból" (jap.) od lat 18, 
godz. 10, 20 

POLESIE - B.ajkl godz. 14 
„Testament Inków" (bulg.) oq 
lat 11, godz. 15, 17, 19; 29.3. 
„Testament Inków" godz. 17. 
19 

POPULARNE „Pogoń za 
Adamem" (poi.) od lat 14, g. 
17, 19.15; 29.3. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - .,Win:ietou 
w Dolinie Smierci" (jug.) od 
lat 14, godz. 15, 17.30, 20; 29.3. 
jak wyżej 

POKÓJ - Badk! „Ratuj dzia-
• dziu" godz. 15, „Struktur a 
kryształu" od lat 14 ,poi.) 
godz. 16, 18, .,Król Edyp" od 
lat 16 (wł.) godz. 20, 29. 3. -
„Struktura kryształu" godz. 
16, 18, „Król Edyp" god.z. 20 

PIONIER - niiv:zynne 
REKORD - Bajka „Smok" g. 

10, li, 12, .,Czarny mustang" 
od lat 11 (USA) godz. 13, 
15.15. „Szepcące ściany" o:! 
lat 16 (ang.) godz. 17.30, 20. 
29.3. „Czarny mustang" godz. 
10, 12.30, .,szepcące ściany" 
godz. 15, 17.30, 2-0 

ROMA - Bajka „Kwiat ock· 
nienia" godz. 10.30, 11.30, 
„Bitwa nad Neretwą" od lat 
14 (:ju.gosł.) godz. 12.45, 16, 
19.15, 2.9.3. „Bi·twa n.ad Neret
wą" godz. 9.30, 12.45, 16 19.15 

SOJUSZ - Bajka .,Złote mia
sto Inków" godz. 14. „Mó;o,g" 
od lat 14 (franc.) godz. 15, 
17.115, 19.30, 29.3. „Teoria uwo
d-zenia" Od lat 18 (Czech.) g. 
17, 19 

STOKI - Ba1ka „Dwie D<>rO't· 
ki" godz. 15, „Mój przyjaciel 
delfin" od lat 7 (USA) godz. 
16, .,Teori.a uwodzenia" od 
lat 16 (czech.) godz. 18, 20, 
2!9.3. „Boom" od lat 18 (a.n.g.) 
godz. 15.30. 17.45, 20 

SWIT - Bajka „Pierwsza wy
prawa" godz. 10, 11, „Inwa· 
zja potworów" od lat 11 
(jap.) godz. 12, 114, 16, 18, 20, 
29.3 .„Inwazja potworów" g, 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 
PrzybyszewSkiego ł!, Sporna 

83, Piotrkowska 193, Gdgńska 
90. Narutowicza 6, Dąbrowskie
go 89, Wielk.,.polska 53a, Obr. 
Stalin.gradu 15. 

29. 3. 
Piotrkows·ka 1$7, JaTacza 32 . 

Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana l.S. Pab ianicka 218. 
t,anowa 129, Obr. Stalingradu 15 

DYZURY SZPITALI 
I Kliruka Poł,·Gin. AM 

ul. c; urie·Sklodowskiej IS 
dzielnica Górna oraz z dziel
n ic y Polesie z poradni reJono
wych Gdańska 29 I Fornal
skiej 25. 

Il Klinika Poł,·Gin. AM 
ul. Sterlinga 113 dz1emica 
$ródm1escie. 

Szpital im. H. WOif Ul. 
Łagiewnicka 34 dzlelmca 
Bałuty e>raz z dzielnicy Pole· 
sie. poradnie rejonowe Al. l 
Maja 52, Kasprzaka 'n. Sreo· 
rzyńsl<a 75. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 718 dz.ielnlca 
Widtew. 

Chirurgia południe - S2'pital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chiru rgia północ Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny JO) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Lm. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologi.a SZ1pital Lm. 
Pirogowe (Wólczańska 195) 

Okuli·styka sz.pita·I Im . 
Barlick iego (Kopcińskiego 22) 

Chlrurgia i laryngologia dzie· 
cięca - Szpital Lm. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chlru.rgla szczękowo-twa.rzmva 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

29. 3. 
ChLrurgl.a po-tudnie - Sz.pltaJ 

im. Jordana (PrzyrodnicZ,a 719) 
Chi.rurgia północ Szplt.l 

ftn. Jordana (PrzyrodnicZ,a 719/ 
Chirurgia urazowa - Szpital 

fm. Biega ńskiego CKnlaziewi-
cza 115) 

Laryngologi.a Szpital tm. 
Barlick iego (Kopcińskieg0 22) 

Okulistyka Szpital im 
Jonschera (Milionowa 14) 

ChLrurgia I laryn!!"ologia dzie
cięca - S:opital im. Konopni· 
ckiej (Sp1n·na 36/50) 

Chirurgia s·zczękowo-twarzowa 
- S-zpltaJ im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

ToksykOllogia - Instytut Me~ 
d ycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkoweg„ przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Swiąteczna pomoc lekarsk'l 

d:zńelnlca Sródmieście - Plotr
kowS'ka 102. tel. 27!-80, Bałuty 

Z. Pacanowskiej 3, te<l. 
541-96. Górna - Lecznic.za 214, 
tel. 440-62. Polesie - Al. I Ma· 
ja 42. tel, 305-83. Widzew -
Szr>ltalna 6, tel. 271-52. 
Bałuty - w Przychodni Re

jonowej nr 27 przy ul. Trak
torowe1 61 w god-z. 10-17. Wi
zyty domowe należy ,,głasza~ 

osobiście lub telefonicznie ~tel. 
538--3'1) do godz. 15. 

NIEDZIELA - U MARCA 

PROGRAM I 
9.0o Wlad. 9.05 Fala ~e. 9.15 

Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młodszych „Pir\ z Wy
spy Gorąceg0 Słońca". 10.20 Ra
dioniedzie!a Informuje. 10.35 
P iosen ka miesiąca. Il.OO Roz
l!łośn:.a Hnrcerska. 11.40 Ane
l!doty i fakty - magazyn hl.st. 
12.os Dzier.nik. 12.15 „ Wesoty 
autobus" nr 154. 13.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 $plewa Ją 
wrocławskie Skowronki Radio
we. 14.00 z twórczości M. Ra
vela. 14.30 W Jezioranach. 15.00 
Koncert życzeń 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy orzeglad wy. 
darzeń. 16.20 .. Ballada alpejska" 
- słuch. 17 20 Najlepsze z ich 
repertuaru. 17.40 Melodle ludo
we. 18.05 Radiowa lista przebri· 
jów - plebiscyt 17 rozgłośni. 
19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Sprawozdanie z meczu 
0 '. łkl r.ożnej o mistrzostwo II 
Jig; t.KS - MZKS Gdynia. 19.53 
Dobranocka. ·20.00 Dzienr·ik. 
20.20 Wiad sport. 20.30 Matysia
kowie. 21.00 Gra Orkiestra Ta
neczn~ PR. 21.30 Radiokabaret. 
22.30 .,Koncert„. do tańca". 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 
Koncert życzeń . 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 
8.30 Wlad 8.35 Radloproblemy. 

8.50 „Koncert życzeń". 9.55 
„Spojrzenia 1 refleksje" - ma-

gazyn. 10.15 Poranek !lteracko
muzyczry. 12.05 Wiad. 12.30 Po
ranek symfoniczny. 13.30 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 15.00 
.,Lato czarne I złote" - słuch. 
15.30 Magazyn pr-zebojów. 16.02 
Niezapomniane k.arty z op. 
„Carmen" Bizeta. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 
T ygodnik dźwięk. 17.30 Rew;a 
olosenek. 18.00 „Mleczra etro
ga" - słuch. 19.00 Wiad. 19.15 
Dźwiękowe wydanie pam:ętni
ków Ludwika SempoEńsk:ego. 

19.45 Bałtycka wachta. 20.00 Ma
ga>.yn literacko-muzyczny „Co 
nieco o kobietach". 22.05 Ogól
nopolskie wiad. sport. 22.25 
Wiad. sport. 22.35 Niedzielne 
,potkania z muzyką - z twór
czości Haendla I Bacha. 23.45 
Chw:Ia jazzu. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ili 

12.03 „Parada oszustów 
„InterpelacJi n ie będzie" 
słuch. 12.30 Ekspresem przez 
świat. 12.35 Zapomniar.e 
przypomni.aille. 13.0o Walter and 
Connie - rozmówki angielskie. 
13.15 4/4 - mag.azyn. 14.00 Eks
presem przez świ·a t. 14.05 Prze
boje na sta<rt! 14.20 PeryS<kop. 
14.45 Jazz baroku. 15.10 Pierw
sze obroty - muzyczne pre
miery. 15.30 Krzyżówka radi-0-
wa. 15.50 Zwierzenia prezente
ra. 16.15 Lekcja dykcji dla 
wszy9tklch. 16.40 Album poez.Jj 
m !losneJ „Moje serce w two
im". 17.00 Perpetuum mobile -
m•gazyr.„ 17.30 „w odruchu li
tości" - odc. pow. 17.40 Mój 
magnetofon. 18.00 Pogwairld u 

• Szymona. 18.15 Polonia śpiewa. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 z kompozytorsk iej teki 
Man0sa Hadj idaklsa. 19.00 .. Czy 
nie można raz w życiu spóźnić 
sle na statek" - słuch. 19.30 
Mini-max. 20 .00 Nadworny po
eta - gawęda. 20.10 Przyporni· 
namy Cliffa Richarda. 20.30 U
twory koncertowe Liszta. 20.50 
P ioser·kl z tele-kina . 21.10 ,.Wy
prz~daż" - 0 pow. fantast.-nau· 
kowe. 21.25 Melodie z autogra
fem St. Mikulskiego. 21.50 V. 
Belllnl „Norma". 22.00 Fa.kty 
dnia. 22.08 -Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Serg'o Endrigo. 
22.20 Mój konik. 22.35 „Prze
śni1 o mnie cały sen" ; Inne 
piosenki o śnie. 23.08 Mir.u\)tu
ry poetyckie - .,żywioły". 23.05 
Muzyka norą. 

TEI.EWIZJA 

PROGRAM I 

8.05 TV kurs rolniczy ('2 Po
:r.na nla). 8.40 Przypomlinamy, 
radzimy... (W). 9.00 Dla mło
dych wid zów: Telewizyjny Klub 
Smlalych „Operacja Gęsie P!6· 
ro" (z Wrocławia): „Bella i 
Sebastian" - film prod. fran
cusk iej (W); „Diabelski prze
smyk" - film fab. prod . ang . 
(W). 10.5-0 W starym k lnie -
VII Festiwal Fi•lmów Sta~ych 
(W). H.45 .. Na zamku straszy" 
- film TVP z serii: „Wakacje 
z duchami" (W). 12.15 Dziennik 

(W). !C!.30 Przemia·ny (W). 13.05 
Sprawozdanie z meczu piłk·i 
nożnej o mistrzostw<> I ligi 
Ruch (Chorzów) - Gwardia 
(Warszawa) z Chorzowa (druga 
polowa). 14.00 TeMrzyk dla 
Przed'!>zkolaków; widowisko An· 
ny Chodorowskiej .,Dobra, mą
dra papuga" - reżyseria Boh
dan Radkowski (W). 14.40 „Był 

tylko jeden Romer ... " z cyklu 
Wielcy. zna.ni 1 nieznani (W). 
15.20 „w obiektywie" - n01at
nik filmowy (W). 15.45 ,.Klub 
13 Krzeseł" program TV 
Moskiewskiej (•W). 16.55 Por-
trety - Piotr Breughel (W). 
17.50 Klub Sześciu Kontynen
tów - ?.owcy dino'lat11rów (W). 
18.30 TV Spotkania Teatralne 
Georges Faydeau: Dudek (W). 
19.30 Dobra.noc - „Piaskowy 
dzia dek" (W). 19.40 Dzle·nnik 
(W). 20.115 „Kto winien" - film 
!ab. prod. wł. (dozwo-lCl'tly Od 
16 lat) (W). !!ll.35 PKF {W). 
21.45 Ma.gazyin sp<>rtowy (W). 
2'2.1·5 Stud·i o współczesne: Pe-
teT Karvas - Mała ankieta 
(W}. 

PROGRAM U 

16.2!0 Klub Dobrej Kslą~ld. 
16.45 „Mokotów" - z cY'klu -
·Z syreną w herbie. 117.30 Wiel
kie biografie NPasja życia" -
film !ab. USA. 19.30 Do-br·anoc 
„Piaskowy d·zfadek". 19.40 
DZiennik. "1.ro Rendez-vous 
na<\ Renem. 20.45 Tramsmt-sh 
mistrzostw śwla~a w hOkeju na 
!Od'Zie. Gru1pa A USA - Szwe
cja n runda. W przerwie t 
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Mason potrząsnął głowi\ I rzekł powoli: 
- Sądzę, że m6j klient zmienił zamiar, 

'eśll chodzi o małżeństwo. Nie dalej jak 
wczoraj nadmienił, że . pani jest piękna. 
Szczerze mówiąc, to wydaje ml się, te 
byłoby zupełnie możliwe pojednanie się. 

- Nie chcę pojednania. 
Mason wzruszył ramlonamL 

- Pan chce powiedzieć ml, jak powln• 
nam żyć? - wybuchnęła gniewem. 

te na dłuższą metę panl mlałaby nieco 
lepszą korzyść, nlż przy otrzymaniu jed. 
norazowo dużej sumy plen·iędzy. 

- Zaraz, zuaz - odezwała si~ stojąc 
3eszcze z błyszczącymi oczyma l zaru
mienionymi policzkami. - Czytałam dzi
siaj sprawozdanie prasowe z rozprawy, 

- No I co? - spytał Mason. 
- Otóż pytano Maddoxa o rozmowę 

Potrząsnął głową i powiedział: 
- Nie, chcę powiedzieć pani o tym, 

czego pani nie będzie mogła otrzymać. 

- Czego nie będę mogła otrzymać? 
- Dwustu tysięcy dolarów. 
- Nie rozumiem - przyznała, poirusza 

jąc szybko palcem po spódniczce - jak 
ja mogłabym dać sobie radę przy mniej• 
szej sumie. 

- Och, prze<?ież panl otrzymuje tysiąc 

pięćset dolarów miesięcznie. Zakładajmy, 
że pani zadziała tak, iż będzie otrzymy
wała je nadal. To byłoby dla pan1 ko
rzysta lejsze niż suma ryczałtowa. Będzie 

pani miała ustalony dochód miesięczny 
i, gdy wszystko się powiedzie, powinna 
pani być zabezpieczona. 

- Jak długo to będzie trwało? 
- Przez czas nieokreślony, chyba te 

pani wyjdzie za mąż. 
- Nie, nie chcę być ciężarem dla Pio

tra w ten sposób. Wolałabym jednak 
uzyskać niewielkie zaspokojenie swoich 
pretensji. 

- Co pani ma na uwadze, mówiąc 
„niewielkie zaspokojenie?". 

- Dwieście tysięcy dolarów. 

Mason z miną zatroskaną potrząsnął 
głową. 

- Nie. Nie zasugerowałbym swemu 
klientowi, żeby zapłacił pani taką sumę 
ryczałtową. Pani tak pięknie zachowywa 
ła się przez cały czas, że naprawdę uwa
żam, Iż byłoby lepsze dla pani te tysiąc 

pięćset dolarów na miesiąc. Powiem też, 

- A co pan powiedz.iałby na to, gdy~ 
bym obniżyła sumę? 

- A więc, Ile? 
- Czy pan sądzi, te powiedziałam już 

panu, jaka ma być proponowana przeze 
mnie najniższa suma, mr Mason? A więc, 
sto tysięcy dolarów. 

Mason ziewnął, zakrył w spos6b kultu. 
ralny twarz ręką I potrząsnął głową. 

- Z panem jest b a r d z o trudno coś 
załatwić - powiedziała. 

- Och, w takim razie nlecli pani po
stara się o Innego adwokata, jeżeli pani 
uważa swoje roszczenia za słuszne, a ja 
skontaktuję się z nim. 

- Nie chcę dzielić się z tadnym adwo
katem - oświadczyła. Mason wzruszył 
ramionami. Nagle rzuciła swój papieros 
na podłogę, skoczyła na równe nogi I za
wola ła: - A więc, niech pan zapropo
nuje. Niech pan nie siedzi nieruchomo 
jak wrzód na ciele. Muszę to załatwić! 

- Co? - spytał Mason, unosząc brwf. 
- Nie chodzi o pańskie cholerne Inte• 

resy! Niech pan zaproponuje, 
- Po co? 
- W celu ostatecznego załatwfenla tej 

całej sprawy. 
- Pani wyjedzie? 
- Oświadczam. że wyjadę. 

- Bez zawracania głowy Piotrowi Ken 
fowl. lub bez ponownego spotykania się 
z nim? 

- Chyba przy n aj mniej pnez 
sześć miesięcy nie zobaczę się z nim. 

\elefoniczną. 
- No I co? 
- Pl"Zypuśćmy, le pan m6głby udo-

wodnić ,ŻP. on kłamie. 

- To byłoby bardzo korzystne - lj. 

świadczył Mason. 
- Otóż, pnypuśćmy, te usiadłam na 

ławie świadków I przyznałam, że za· 
dzwonił do mnie • .Taką to by wartość 
przed~tawlało dla pana? 

- żadnej - odpowiedział Mason. - Nie 
zamleirzamv kupować krzywoprzysięskie
go zeznania od nikogo. 

- Lecz pirzyjmijmy, te tak było na
prawdę, 

- A czy tal( tiyło naprawdę? 

- Nie mogę jeszcze odpowiedzieć na 
to pytanie. 

- A gdy pani zasiądzie na ławie świad 
ków odpowie pant na to pytanie? 

- Tak czy owak. odpowiem, do dla
hła, na nie! - powiedziała. pndbiPgajac 
do rogu biurka I uder?ając w nie pięścią. 
- Nie przypu!lzc7am. ŻPbv pan chciał do· 
kuczać ml, mr Perry Mason. 

- Pani chyba nie iamierza popełnić 
krzywoprzysięstwa, prawda? 

- Z pewnością powinnam popełnić 
krzywoprzyslestwol Mężczyźni wywołują 
we mnie mdłości. Chcą, żeby kobiety trzy 
mały się na uboczu, a jeżeli kobieta le
ży na łopatkach, to wietrzą u niej pod
stęp.„ Niech pan załatwi mi pięćdziesiąt 
tysięcy! 

{85) {Dalszy ciąg nastąpi) 

bufory a Ul, 22.45 Refleksje n& 
dobranoc. 

PONIEDZIAŁEK - 29 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Noce i dn~e" 
- fragm. 10.25 Z muzyki kia• 
sycznej. 11.00 Dla kl. I liceum 
I technikum „Jak my sądzi
my". 11.30 Dedykujemy II zmla• 
nie. 11.45 Porady praktyczne 
dla kob'f't. 12.05 Z kr.a1u I ze 
świata. 12.25 Rytmy i melodie. 
12.45 Roln iczy kwadrans. 13.00 
Z życia Zw. Radz. 13.20 „ Wieś 
tańczy i śpiewa". 13.40 Więcej, 
lepiej. taniej. 14.0o Rep. llt. pt, 
„Chłop w urzędz!e". 14.20 Kon· 
cert solistów. 14.51 A. Głazu
now. 15.00 Wlad. 15.05 Godzin.a 
dla dziewcząt I chłopców. 16.00 
Wi.ad. 16.05 Alfa I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I aktualroścl. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Maga
zyn muzyczny. 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzyczne pocztówki z 
Budapesztu. 20.47 Kronika spor
towa. 21.00 Naukowcy - rolni· 
kom. 21.25 Pięć minut o wy. 
chowaniu. 21.30 Kto się z cze. 
go śmieje. 22.00 Wieczorny kon
cert życzeń. 22.40 P:osenkl bez 
słów gra Poznańska 15 
R adiowa. 23.00 II wydar·ie dzien
nika. 23.10 Korespondencja z 
zai:iran!cy. 23.15 Tańczymy w 
rytmach: rock and rolla, tanga 

OU/llJI 
1 walca. 23.40 utwory kompozyt. 
węgierskich. 24.00 Wiad, 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 w 
Jezioran.ach. 10.55 Soliści z or
kiestrą. 12.05 Z kraju I ze świa
ta. 12.25 H. PourceU. ~2.40 Ko
munikaty. 12.45 „Poklosie go
spodarskiej debaty" rep. 
12.55 Muzyka regionu opoczyn. 
skiego. 13.05 5 minut o sporcie. 
13.10 Poematy symf0<niczr.-e. 13.40 
„Port zdziwień" - fragm. 14.oo 
Wiad. 14.05 Melodie rozrywk-owe. 
14.20 Rep. z III Ogólnop. Fest, 
zesp. Młodzieżowych w Miecho
wie. 14.40 „Długi ko-ryta.rz" -
opow. 15.00 Koncert popołud
niowy. 15.30 Jan Bu:zea - te
nor. 16.00 Wi.ad. 16.05 Nowości 
trzech r.adiofon!l. 16.45 Aktual
ności łódzkie. 17.00 Polscy pio
senkarze. 17.20 Reportaż. 17.35 
Łód71kie zespoły młodzieżowe 
„Dziwne Rzec-zy", Vox Reme
dium". 17.50 Reportaż. 18.20 Son
da. 19.00 Echa dnia, 19.15 Lek· 
cJa j~z. ros, 19.31 „Cygańsk~ 
romanca" - słuch. 20.10 Kor.i
cert. 20.38 Notatnik kulturalny, 
20.48 D.c. koncertu. 21.27 Chwi
l~ poezji, 21.32 Muzyka t<YL.rYW• 
kowa. 21,45 z prof. P. Perkow
skim rozmawia red. Sierpiński, 
22.00 Z kraju 1 ze świa ba. 22.30 
Wiad, sport. 22.33 Nasi ulubięń
cy. 1.2.511 Wieczór z tańcem i 
piosenką. 23.30 Gra Katowicki 
Zesp. Ta.n. „Metrum''. 23.SO 
Wiad. 

PROGRAM Ul 
12.0~ z kraju 1 ze śwJata. 

12.25 Ko111Cert, 13.00 N.a gdań. 
skiej antenie, 15.00 Rodzima po 
węgiersku - gawęda, 15.10 Du
sty i Tom Spiri.ngfield znowu 
r.a.zem. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 1:1 - o sporcie. 
15.50 Piosenki z estrady, 16.15 
For.o-archiwum. 16.30 Z naj· 
nowszych płyt. 16.45 Nasz rQk 
71. 17.00 Ekspresem przer świat, 
17.05 Quodlibet, 17.30 „Kampo
zycje na cztery ręce" - odc. 
0 ow. 17.40 Nie tylko melodia. 
!Al.OO Lu•belska układanka. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 N.a 
trop.ach wielkdej pianistkli. 19.00 
„Kilk.a dni w Reno" - odc. 
pow. 19.30 Spiewa Musllm Ma· 
gomajew. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Było i>nstru
mental:lstów wielu. 20.20 Tydzień 
na UKF. 20.35 Płyty nasze i na
szych przyjaciół. 21.00 Nie czy
taliście - to posłuchajcie. 21.20 
„Na sz.kle malowane" - na pły. 
cle śpiewa~e. 21.45 J. Offen
bach „Opowieści Hoffmanna". 
22.00 F.a-kty dnia. ~2.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Zsuzsa 
Koncz. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.0o Miniatury poetyck ie 
- Anna Kamieńska. 23.05 Mu· 
ZYka nocą. 

TELEWIZJA 
15.20 Politechnika TV; Fizyk~ 

kurs przygotowawczy - Ene.r · 
gia w zjawi&ku indukeJ1 (t 
Gdańska). 15.55 Politechnik a 
TV: Fizyka kurs orzygotowaw
czy - Zjawisko indukcji w 
technice (z Gdańska). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 Zwierzyn iec 
- w programie m. In. f ilmy o 
przygodach psa Augg ie-Do.g•gi e l 
goryla M.agilla (W). 17 .25 Ech.:> 
stadionu (W). 18 OO „Oblicze 
miasta" - progra·m publicy· 
styczny (Łódź). 18.30 Wiadomo
ści dnia (Ł). 18.45 Radzi~cka 
pięciolatka (W). 19.20 Dnbranoc 
- „Miś z okienka" (W). 19.30 
Dzie·nnik (W). 20.05 Scena Pro· 
zy: Władysław Stanisław Rey
mont „Jesień" v.rg pow ;eścl 
„Chłopi" (z Łod;o,i). Po teatrze 
ok. 21.30 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lod-zie. Mecz Ctecho
słowacja - Szwecja (II I III 
tercja) transmisja z Berna. W 
przerwie ok. 22.00 Dziennik (W). 
2!2.SO Politechnika TV: Fiiyka 
ku.rs przygotowawczy (powtó
rzenie z Gdańska\. 23.25 Po·l\
technika TV: Fizyka kurs przy
gotowawczy (powtórzen ie z 
Gdańska). 
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